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Kłopoty ugodowe. 
Lwów 8. lipca. 

W dyskusję nad ugodą ekonomiczną i finan- 
sową wprowadzono od samego początku ton, 
który powszechne obudzić musiał zdziwienie... 
Podobnej treści zdanie mieliśmy onegdaj spo- 
sobność wyczytać w jednym z bardzo powa- 
śnych organów publicystycznych. Jesteśmy o 
tem jak najmocniej przekonani, że gdybyśmy 
tego zdania bliżej nie objaśnili, gdybyśmy chcieli 
je posostawić domyślności czytelników, nikt nie 
byłby w stanie odgadnąć, ani kto takie zdanie 
wypisał, ani też kto ma być tym, co wniósł 
drażliwy i drażniący ton w dyskusję ugodową, 
kto ohoóby tylko pobieżnie obznajomiony jest 
z przebiegiem dotychczasowych rokowań ugodo: 
wych między tymi czynnikami, które powołane 
są do ułożenia waranków ugody i jej stormuło- 
wanis, dla tego nie jest rzeczą tajną, że lago- 
dniejasych i potulniejszych kompensantów, nad 
urzędowych i nienrzędowych reprezentantów 
interesów anustrjackich, chyba nie ma, ten wie 
także, że reprezentanci węgiersoy w żądaniach 
swoich chyba umiarkowanymi nie są. A przecież 
mimo to Pester Lloyd, a więc organ, pozostający 
w bardso bliskich i sażyłych stosunkach z rzą- 
dem węgierskim jest tym, który powyższy sa 
raat sformułował i nie trudno juž teraz odgadnąć, 
że skierowany on jest przeciw Austrji. A więc 
se strony austrjackiej wniesiono do dyskusji 
ugodowej ton drażliwy, który na Węgrzech po: 
wszechne obadsił zdziwienie. 24 

Domyśleć się także możemy, w jaki sposób 
zdsiwienie to się objawia. -Owóż konstatuje prze- 
dewssystkiem organ prsyboczuy rządu węgier- 
skiego, że Węgrsy najmniejszego nie mają po- 
woda tem się irytować i odpłacać pięknem sa 
nadobne — a to dlatego, bo sytaaoja obnstronna 
jest zupełnie odmienna. We wszystkich bowiem 
k wastjach owych — z wyjątkiem sprawy 
kwotewej,—Węgry są zupełnie niezawisłe i żadna 
po tema nie zachodzi konióosność, by dojść do 
porosumienia. Węgry mogą się oświadczyć za 
samoistnym okręgiem cłowym, za samodzielnem 

waniem swoich pośrednich podatków, za 
utworseniem niezawisłego banku biletowego, gdyk 
one posiadają nietykalne prawo, rozstrzygać 
wssystkie te sprawy wedle własnego uznania. 
Korzystanie z tego prawa w ten sposób, ab 
dajść do porozumienia z Anstrją na zasadac 
wspólności okręgu celnego, pośrednich podatków 
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POWIRŚC 
Rudolfa Falba i Karola Blunta. 
Przekład z angielskiego. 


z 


Tom I. 
Król elektryczny z Niagara-Falls. 


(Uiąg dalszy). 


— Dsieoi — rzekła — jak ja wyglądam ? | 


Przyjrsyjcie mi się dobrze. Urosłam, co? 

Jane rzuciła na siostrą spojrzerie pełne ubo- 
lewania, podczas gdy Edyta zaśmiała się azy- 
derczo. „2a 

— Tak, tak, miejcie się tylko, śmiejcie się 
tylko, śmiejcie. Zaraz się śmiać przestaniecie. 
lie to jest ?— zapytała i wystawiła naprzód obie 
ręce, rozszerzając palce, — Dziesięć, co? A u 
każdego palca wisimiljon. 

— Oszalałaś — rzekła Jane. 

— Jestem rozsądniejszą od ciebie, moja ko 
chana ziostruniu — zaśmiała sią jednak miss 
Mary — daleko rozsądniejszą, i gdybyście były 
grzeczne, opowiedsiałałym wam ciekawą hi- 
storyjkę. 

— O twoich miljonach ? 

— Tak jest, o moich miljonach — odparła, 
naśladając szyderczy ton siostry. 

— Dasiecko — rzekła jednak mistress Doi- 
le — opowiedsno nam powańnie, co się ziało 
właściwie ? R rę 

+- O, nie — i miza Mary rsanciła się wy- 


wychodzi codziennie 


rzuty i żałoby z powodu węgierskiego sposobu 
obchodzenia się ze związkiem celnym i handlo- 
wym i nawiązując do tego, domagają się usunię- 
cia wszystkich ułatwień i uig, danych przemy- 
słowi węgierskiemn, zapominają, że Węgry, tak 
samo, jak każde inne państwo, nie mogą wyrzec 
się udzielenia pomocy własnemu przemysłowi. 
Zapominują oni, że w granicach wspólnego ob 
szaru cłowego przemysł austrjacki utrzymaje 
swoje dominnjące stanowisko i że mimo nieza 
przeczonego wzrostn przemysłu węgierskiego — 
zmniejszenia importu austrjackiego do Węgier 
ani ladu odkryć nie można. Było to zatem ze 
strony anstrjackiej rzeczą nierozważną, szturmo- 
wać przeciw wspólności ekonomicznej i przeciw 
związkowi handlowo celnemu, by w ten sposób 
powiększyć szeregi jego przeciwników. (łdyby 
z drugiej nie przeważały krótkowidztwo, uprze- 
dzenie, zawiść i małostkowy egeizm, nie byłoby 
lepszej tbrony konieganości wspólnego życia 
ekonomicznego nad przytoczenie faktu, że w ra- 
mach rozszerzonego obszaru celuego siły ekono 
miczne obu państw związkowych wzrosły i że 
tem samem naprowadzono dowód, iż rozwój nie 
został wstrzymany. Mniemanie, że jedno państwo 
może się rozwijać li w razie, gdy drugie wstrzy- 
mane bywa w postępie, nie prowadzi bynajmniej 
do konkluzji, że to drugie państwo musi ganie- 
chać popierania swojego rodzimego przemysłu, 
aby trwale i wiecznie być w stosunku zawisło 
bci od tamtego, — ale wprost do rozwiązania wspól 
mości. O tem rzecznicy kierunku agresywnego 
nie myśleli; inaczej byliby się lepiej zastanowali 
nad swojemi propozycjami i byliby dosali do 
wniosku, że związek w dotychczasowej swojej 
formie tak duże Austcji przysparea korzyści, iš 
koniecznie potrzeba go utrzymać, że zbrodnią 
byłoby ten stan rzeczy naruszać. 

Czytając tego rodsaja enuucjacje możnaby 
doprawdy mniemać, że Węgrzy byli zawsze 
najlojalniejszymi i najaczciwszymi sojusznikami, 
że istotnie żadnych nie mają na sumieniu grze: 
chów co do sposobu interpretowania postanowień 
agodowych. A przecież wystarczy sobie pray- 
pomnieć postępowanie Węgrów choćby tylko w 
sprawie naftowej, ich import wrsekomo suro- 
wego materjała zagranicznego, w rzeczywistości 
jednak jnaż przerobionego i tylko umyślnie za- 
nieczyszcozonego — 00 jak wiadomo s wielką 
połączone jest stratą dla naszego przemysłu 
krajowego — aby zrozumieć, że i tym razem 
są w swoich lamontach nieszczerymi. £ na wilku 


— Tak jest, zaręczyny. Ależ to was prze- 
cie nie interesuje. 

— Nie bądźże tak głupią. Jeżeli jest w tem 
coś, to mów, a jeżeli nie, to daj spokój. 

— Hm, jak sądzisz. Tobie jednak, ma', mo- 
gą opowiedzieć. Co? Byłam zatem u Rodgersa. 

— U Rodgersa? — zawołały znowu wszy- 
stkie trsy razem i przysunęły się bliżej. 

— Sądzę przecież, że was to nie interesuje ? 
Ale muiejsza o to. Tak, byłam zatem u Rod- 
gersa. Zycie tutaj, wybaczysz mi to zapewne, 
mamo, ale życie tataj już tym trybem iść nie 
może. Nie żyjemy przecież na Świecio po to, 
aby skianąć. No, to też pomyślałam sobie: wyjść 
za mąż to najlepsza rzecz. 

— Dalej! Dalej! 

-- Poszłam więc do Rodgerea i... 


— 1? 

— [I oto jestem. 

— Ach! i niechetnie  odsanęły się 
siostry. 

— Zaręczona naturalnie — dodała Mary. 

— Naprawdę zaręczona ? — zapytała mis- 


tress Doile. 

— Nie, jeszcze niezupełnie, ale tak dobrze 
jak zaręczona. 

— I s kimże? 

— Zgadnijcie — i znowu rozszerzyła palce 
i wysunęła je przed obie siostry. — Ale i tak 
nie zgadniecie, a zatem uważajcie... Jutro 
przed południem o godzinie jedena: 
stej zjawi się tataj mr. Niekollsi po- 
prosi o moją ręką. 


= pal zn z A EE RJ PE R 


niewyłaczając niedziel i świat o godzinie 8 rano. 


jątrzonymi przeciwnikami nie stanie z faktem 
spełnionym, niełatwym jaż do cofnięcia. Tak 
sią wielokrotnie działo i tak się dzieje teraz 
z wyprawą na Sodan. Turcja się zżyma, Fran 
cja grozi, wierzyciele egipscy odmawiają sądo- 
wnie środków na koszta wojenne, — a W. Bry- 
tanja posuwa się jednak w górę Nilu i nie 
ujawnia bynajmniej zamiara odwrotu. 

Telegraf podał był treść mowy lorde Salis- 
burego o wyprawie sudańskiej, wygłoszonej 
w izbie wyższej, aie podał niedokładnie. Z ory- 
ginalnego i całkowitego tekstu przemówienia do- 
piero widać, jaką siłą logiki, jąką pewnością sie- 
bie, jaką wyrachowaną przezorhością rozporządza 
prezes ministrów i zniewala, by go słuchano i mu 
wierzono. „Urok polityczny w Egipcie — mò- 
wil — zależy całkowicie od powodzenia wojen- 
nego. Stronnictw» kał fi omdarmańskiego składa 
się wyłącznie z plemienia Bagarasów; inne zak 
plemiona arabskie ciągaą za niem jedynie dla 
tego, iż wierzą w wygraną Gdyby kalif zdobył 
Kassalę, sława jego rozbrzmiałaby po całym Su- 
danie i sespoliłaby około niego wszystkie ple- 
mions sudańskie, dotąd chwiejne. Możemy temu 
zapobiedz, i nie do wybaczenia byłoby, gdyby- 
śmy nie zapobiegli. Nie podejmuję sią nawet do- 
wodzić, jak ucierpiałyby interesu i granica 
Egiptu w razie wzros'a potęgi kalifa; jest to 
rzecz oczywista, a przeto nietylko dla Włoch, 
ale i dla Egiptu nadzwyczaj watnem jest zapo- 
bieżenie możliwośsi upadkn Kassali Użyliśny 
wojsk egipskich nietylko w interesie Włoch, lecz 
przedewszystkiem z nwagi na Egipt i wyłącznie 
dla jego dobra. Szczerze współozujemy z Włochami, 
ula nassa sympatja nie jest pódyktowana samem 
| uczuciem; warunkują ją również wsglądy poli- 
, tyosne i interesa, wiążące z sobą rózne mocar- 
| stwa europejskie. Przeto cieszymy sę, że polityka 

nusaa, jawnie ku korzyści Egiptu zmierzająca, 
| może zaruzem przynieść pożytek Włochom w 
| ciężkiej dla nich chwili“. Następnie premier an 
gielski oświadczył, ke na teras przychodzi ogra- 
niozyć wyprawę do Dongoli, lubo kresem jej 
powinien być Chartum. 
Słowa te lorda Salisbarepo jasno wska- 
zują, że pomimo oporu niektórych mocarstw i, 
co ważniejsza, niechęci samychże Anglików do 
wyprawy, gabinet postanowił iść naprzód, że 
| toraźniajszą wyprawę poczytuje za krok pierwszy, 
| wstępny do dalszych. 


Na jej tryumfujący wzrok jednak, którym 


wodziła dokcła, odpowiedział tylko histeryczny 
śmiech miss Edyty. 

— Ha, ha, ha! — zaśmiała się — i wy po- 
zwolicie tak drwić ze siebie? Mr. Nickolls nie 
może się żenić, wiecie o tem przecież. 

Miss Mary jednak z największym spokojem 
wyciągnęła ostatni nadzwyczajny dodatek do 
Buffalo Times, a tam było wydrukowane : 

Sensacyjna małżeństwo! 

Mr. Karol Ben Nickolls żeni się nareszcie 

z swoją żoną miss Cissie Wrings i idzie z nią 
natychmiast do rozwodu. 


ROZDZIAŁ PIĘTNASTA, 


wyjaśnia się pewna rzecz, na jaką 
każdy mógł być przygotowany. 


w którym 


„James Crookes, jak wiemy, tego wieczoru, 
którego Ralf Doughby obok niego przeleciał, 
nie wszedł do małego, zielenią  obrośniętego 
domku, przed którym stanął nagle, sam nie 
wiedrąc jak, a który już przedtem widział 
„przypadkowo * Nie, nie wszedł na góre, gdyż.. 

Gdyż, jak powiedziano, Ralf Doaghby wy- 
szedł nagle z domu, zatrzasnął za sobą branę 
i jak wicher przeleciał obok Jamesa Crookesa. 
Potem nagle stanął, zrobił krok wstecz i na- 
reszcie, jeszcze szybszym krokiem, niż wylo- 
ciał, puścił się naprzód. 

Dla Jamesa Crookesa ukazanie się młodego 
człowieka było ciosem, wskutek którego stracił 
prawie oddech, potem, jakby mimowoli zacisnęły 
się jego pięście i James Crookes doznał ucsu: 
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Przedzłatę | ogiaszsalz przyjmują we Lwowie 


Biur Administracji „„Dzieznika Polskiego", 
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Ws Wiednia: pp. Haasenstein at Vogler , 
M. 


i J. Dsamneberg; w Paryłn: 
Smaki i a 1 łatą 10 csmtów od j 

eń przyjmuje się za spia osatów oldn” 
wiersza drobnym duża (potit.) 
Doniesienia e ślubach, saręczynaek | inne prywatne komu 
nikaty pe kromie e sa jeden wiorss 
rywatne kespondoneje 12! nekrologja BO ct. od wiersen». 
Drobne ogłoszenia |'/, ceata od Wyrasu Pomioszkania 
1 sklepy o 1 ct. ed wyrazu. 


Rsklamy w rubryse Nadesłanc 30 et. ed wiareze. 


przesiadywać w kozie za aitykały, których zwy- ; 


kle nawet nie czytał. Math starał się wykręcić, ; kładny sposób opisano scenę, na której odtań- 


twierdząc, że nie było go w Paryżu, gdy wyszły 
obwinione artykuły. Trybunał odroczył sprawę 
dia uzupełnienia śledztwa. 

Ogłoszenia w padobnych pismach są wielce 
charakterystyczne. Dowiadujemy się na przykład, 
że dnia 6. lipca o godzinie 8 i pół wieczorem 
odbędzie się na ulicy du Sergent Bauchat ze- 
branie młodzieży anti - patrjotycznej dwunastego 
cyrkułu. Zapewne, że takie stowarzyszenia kwi- 
tną i w innych cyrkałach stolicy. Naturaliści 
(les Naturens), grono badaczy środków, mogą: 
cych przyspieszyć powrót do stann natury, zbie- 
rają się w kawiarni Bourg, 52 nlica des Abbeeses. 
Równi (les Egaux) XVII cyrkułu odbywają po- 
sedzenia co środę na rogu Avenue des Temes i 
ulicy Poncelat o 9. wieczorem. Obrazoburcy (les 
Iconoclastes) z Clichy zapraszają wszystkich to- 
warzyszy na 5. lipca o 3. po południn 86 ulica 
de Gravel. Cel zebrania: hnlatyka na wyspie 
de la Grande Jatte. Ostatnie to ogłoszenie reda 
gowane w żargonie złodziejskim, który w dzien: 
uikach anarchistycznych coraz więcej zastępuje 
francusczyznę zwyczajną: Ballade a lile de la 
Grande'Jatte. Ballade w żargonie złodziejskim 
nic nie ma wspólnego z balladą romantyczną, 
zuaną w poezji i oznacza trywialną zabawę. 

Jeżeli nie na wyłącznie anarchistycznych, to 
na czysto rewolusyjnych zebraniach russofilstwo 
górę bierze. Na wyberczem sebraniu, które się 
odbyło na ulicy Bigaon, były członek komuny, 
Paschal Groasset, zdając sprawę z czynności 
swoich w izbie, wystąpił z pochwałą sojuszu 
francusko-rosyjskiego i wykładał, że cześć na- 
leży się od Francun:ów carowi! Nareszcie znala- 
zła się jedna rzecz, którą Paschal Grousset sza- 
nuje: caryzm. 

Drumont podaje myśl, aby zamiast podatku 


od renty, otworzono nowe domy gry, 00 ga- 
pewniłoby skarbowi 50 miljonów rocznie. Fran- 
cja — pisze Dramont — jest tylko olbrzymin 


domem gry. Prawo uznaje teraz grę giełdową. 
Ajencja gry, która się zowie „le pari mutuel“, 
stała się instytucją rządową. Gra się we wszy: 
stkich resursach, kasynach, knajpach. Dla czego 


nie przywrócić gry publicznej?* Dla tego, że to ' dłowy podatek pieniężny, nie pamiętam, po du- 


rozpowszechniłoby niesłychanie zarazę i bez te- 
go już groźną. Widzieliśmy szalone teorie, rog- 
wijane w dzienniku: „łe Libértaire“. Obrońcy sab 


moralności, jak Dramont, radzą rządowi ustauo- | kie każdy powiat miał wysłać w pole i t. d. 


nigdy w życia nie widział. 
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Tak, o tem wszystkiem już wiemy. Czego | 


jednak nie wiemy — chociaż każdy może to 
łatwo odgadnąć to to, dla czego Ralf 
Doughby wybiegł z domu i jak wicher przele- 
ciał obok Jamesa Crookasa .. 

Ale o tem mam przecież opowiadać. 

Jane przyszła tego dnia do domn — suma 
nie wiedziała jaką drogą — w nader dziwnem 
usposobieniu. 

Matka jej słyszała, jak się na dole otwo- 
rzyiy drzwi, słyszała kroki córki na schodach, 
Jane jednakowoż — nie weszła. 

Nie, ndała się na górę do swego cudnego, 
słonecznego pokoiku, który pomimo skośnego 
dachu, albo też może właśnie dlatego, wyglądał 
tak uroczo i zaciszaie. W oknie i przed oknem 
znajdowało się mnóstwo kwiatów, napełniając 
wilgotne jeszcze powietrze kwietniowe swym 
silnym zapachem. 

"Tam więc udała się Jane. 

I przystąpiła do okna i wyjrzała przez nie, 
daleko, daleko, w dał, jakby tam mie było ża- 
dnych domów tamujących widok, daleko, daleko 
w dał spojrzała, wstecz w swe własne życie i 
niejedno, co było tak bliskiem, tak niewypowie- 
dzianie bliskiem, wydawało się jej teraz tak 
dalekiem. 

To wczoraj naprzykład. Jakże dalekiem, 
jak nieskońozgenie dalekiem wydawało jej się to, 
co się stało wczoruj. Jak sen, jak przesunięty 
w daleką, mglistą przeszłość sen wydawało jej 
się to, że się wczoraj, wozoraj zaręczyła s Ral- 
fem Doughby ! 


jsdyste | wyląezais : 
Plas Marjaci i 
(Otto Maas 


Dukes, H. Sckalek, A Oppelik, Rudolf r 
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|; necką z orkiestrą itd. Oświetlenie elektryczne 


a oświetlonym pięciu żyrandolami. W ten sam dv- 


czono balet, orkiestrę złożoną z 80 grajków, or- 
kiestry cygańskie, chóry, olbrzymią gondolę we- 
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a giorno wymagał maszyny o sile 80) koni. Dzie- 
sięć tysięcy kapańców płonęło wśród wierzchoł- 
ków drzew, nie licząc już tysiący różnokoloro: 
wych lampek. Na pokrycie trochę wilgotnej 
ziemi zużytkowano 12,000 metrów chodników. 
Do wnoszenia potraw najrozmaitszych stanęło 
czterdziestu matires d'hotel i siedmdziesięciu lo- „a 
kajów. Po uczcie przybyli goście zaproszeni tylko _ 

na zabawę ogrodową ina ognie sztuczne, między ` 

nimi brat króla Siamu ze Świtą. Cztery bufety, r 
które nstawiono dla gości wieczornych, zawierały 2 
6000 herbatników i 2000 batelsk szampana Nie —< 
wiemy tylko, ila ta „zabawka” kosztowała. Dla- = 
czego taka niataktowna dyskrecja ? i 

Charakterystycznym jest jeszcze szozegół, iš 

z powodu żałoby w królewskim rodzie Orleanów, FR 
wskutek śmierci księcia Nemours, arystokracja R 
zachowała incognito. Nie odmówiła sobie ofiaro- z= 


~ 
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wanych jej rozrywek, ale uprosiła prasę o prze = 
milozenie nazwisk i toalet uczestników. I ta p: 
dyskrecja zasługuje na nazwę... nietaktownaj. za 
pe 

- U 7 -. — 

Agitacja na Wołyniu. Š 

(Z pamiętników Michała Czajkowskiego, Mechmet- S 
Sudyka baszy.) Z 

> Podczas guy Tadeusz Walewski prawie nie 2 
dawał znaku swego istnienia, jego najbliżsi © 
stronnicy — Piotrowscy, Karol Burzyński, Mi- Ẹ§ 
chat i Marcin Krajewsoy i Ignacy Stempkow- 5 


ski, który podczas ostatnich wyborów stał się 
zasławakim marszałkiem szlachty, objeżdżali os- E 
ły Wołyń, przyglądając się raczej majątkom 5 
wieszkańców, budząc patrjotyzm i gotowość do ir 
powstania, aniżeli tworząc organizację polity- 
czną. 

Wincenty Tyszkiewicz daleko sumienniej i ro- 
zumniej spełniał swoje obowiązki: zaprosił do siebie 
na zjazd do Oozeretianej wybitniejssych obywa- 
teli Podola i Ukrainy; tutaj ustanowiono prawi- 


kacie czy po dwa od duszy; w każdym powiecie 
mianowany był naczelnik powiatowy, obowią: 
zkiem którego było policzenie sił zbrojnych, ja- 
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łością, tą miłością jaką ona być powinna, po 
wsze ozasy jej życia. 

I... „biedny Ralf“... przeszło snowu niebwia- 
domie przez jej usta. 

A potem, potem myślała znown 6 nim, o 
tym drugim, « jej słowa znalazły znowu od- 
dźwięk w jej duszy, zda się, słyszała wyraźnie 
jego głos i dziwne, dotąd jeszcze nieznane ucza: 
cie, uczucie tak słodkie, tak marząco pieszczo- 
tliwe, tak tęsknie uszezęśliwiające nią owładnęło. 

Czyż to była miłość ? 1? 

I ręka jej zerwała jeden z kwiatów, które 
tam wydawały woń przed oknem i rozerwała 
go na szopki. 

Teraz odezwało sią lekkie pnkanie do drzwi. 

— Jane! Co ci się stało? — odezwał się 
głos matki, która przyszła stroskana, aby zoba- 
czyć, co się dzieje z jej dzieckiem. 

I June otworzyła drzwi. 

— Co ci iest? — zapytała znowu 

Tu już jednak dziewczę nie megło zapa- 
nować nad sobą i zarzaciło ramiona na szyję 
matki i płakało, płakało, a ten płacz i to 
łkanie, tak jej robiły dobrze, tak błogo, że 
chciałaby ciągle i łkać i płakać. 

Mistress Raleigh jednak gładziła czale dło- 
nią jasna włosy córki. 

— Co ci jest? — zapytała po raz trzeci. 

— Jestem... jestem szczęśliwą mamo, nie- 
wypowiedzianie szczęśliwą, gdyż, jak sądzę.. 
kocham. 

— Czy wiesz o tem dopiero od dzisiaj? — 
zapytała matka, — I to cię tak wsrnasa ? 


(Cigg dalmy nastapi), 
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DZIENNIK POLSKI s dnia 9. Lipca 1896 r. 


jeźdzeów, jest przekonany, że wkrótce rozporzą- 
dzać będzie tysiącami doskonałego wojska. Do- 
myślano s'ę, że liczy na kolonje wojskowe na 
Ukrainie, w których posiadał wielu dawnych 
kolegów. przyjaciół i towarzyszów broni. 

Kosłowski był wtedy w kwiecie wieka i 
sił, z niewyczerpanym zapasem energji, sahar- 
towany w trudach i, dzięki służbie wojskowej, 
był bezsprzecznie jednym z najlepszych jene- 
rałów, jacy kiedykolwiek istnieli wśród Po- 
laków. 

Wszystko przemawiało za tem, że będzie 
wodzem powstania. Sam rozum tego wymagał, 
ale polityczay zmysł Polaków sprzeciwił się 
temu. 

Wincenty Tyszkiewicz pierwszy oświadczył 
się przeciwko niemu w kole swoich przyjaciół, 
w liczbie których znajdowali się dwaj bracia 
Potoccy, Józef i Herman : 

— Chcemy strącić władzę samodzierżcy, 
a sami dobrowolnie mamy uginać kark przed 
tym naczelnikiem, którego sami sobie na- 
rzucimy ? 

Zdanie Wincentego Tyszkiewicza pochwa- 
lono, propozycję jenerała Kozłowskiego odrzu- 
cono s niesadowoleniem, którego nie umiano 
nawei pokryć uprzejmością, i Kozłowski odje- 
chał, obwiadczywszy, iż nie ma wcale xamiarn 
utrsymywać jakichkolwiek stosunków z po- 
wstańcami. 

Na zjeżdsie tym postanowiono oddać wła- 
dzę cywiloą i wojskową w ręce Wincentego 


` Tyszkiewicga, a staremu Jełowickiemn i trsem 


jego synom polecono wynaleść głównodowodzą- 
cego, czem się t:ż natychmiast zajęli. 


Wiec katolicki. 


Lwów 8. lipca. 

Plac wystawowy sawrsał wczoraj życiem ; 
setki powozów, tysiące ludsi pieszo dążyło na 
wzgórze stryjskie, aby wziąć udział w uroczy- 
stem otwarciu wiecu, który obradował w dawnej 
hali muzycznej. Zdawało się, iż jakiemó czaro- 
dziejskiem zaklęciem wywołane, wróciły dawne 
czasy, że to nie 8 lipca 1896 r. lecz 8. lipca 
189%, tak rojno i gwarno było na placu wy- 
stawy. I gdyby nie na pół zniszczone pawilony i 
pustki w tych miejscach, gdzie dawniej wsno 
siły się wspaniałe gaachy, zdawałoby się w 
istocie, ik wystawa trwa dalej, gdyż i fontana 
tryskała i światło elektryczne płonęło. 

Hala mażyczna, do której dążyła fala ladzi, 
w odówiętną przybrała się szatę. Przystrojono ją 
w zieleń i festony o barwach papieskich, na 
szczycie jej powiewały chorągwie o barwach 
polskich i papieskich (białożółte). Wewnątrz sa- 
mieniono ją we wspaniałą salę. Miejsce, w 
którem znajdowała się dawniej scena, wybito 
purpurą. Na głównej ścianie, na przeciw wchodu 
zawieszono krzyż, pod którego znakiem odby- 
wały się obrady, u stóp krzyża na piedestale 
wkród zieleni ustawiono biast ojca ów. Lsaona 
XIII, i biusty pacy cesarskiej. Cłalerje ubrano 
w festony, a na przeciw krzyża, na przeciwle- 
głej ścianie, również obitej purpurą, sawie- 
szono wielki obraz Najświętszej Panny Czę- 
stochowskiej, Królowej Korony Polskiej. 

Sala już od godziny 5 zaczęła się sapełniać 
publicznością, a o 6. godzinie, na którą był sa- 
powiedziany początek wiecu, zapełnioną była po 
brzegi. Zebrani bardzo malowniczy przedstawiali 
widok. „Tu obok fioletów księcia kościoła widzia- 
łeb skromną białą snkmanę chłopską, tam obok 
wspaniałego stroju polskiego wpada ci w oczy 
skromna sutana księdza, tam obok fraka skro- 
mny strój mieszczanina = małego miasteczka, 
Kontrasty te w harmonijną slewały się całość, 
a uroku obrazowi temu dodawały galerje, na 
których bardzo licznie zajęły miejsca panie. Nie 
brak było i mandurów wojskowych. Sodalisi 
mieli wpięte we fraki i ubrania swe odznaki: 
szpilki z krsyżem i literami S. M. Wśród se- 
branych przeważała inteligeneja, choć księży i 
włościan było nadzwyczaj wiele. Bardzo wielu 
włościśn przybyło s sachodniej Galicji i tem 
właśaje nasz wiec odznacza się od I krakow- 
skiego, iè włościan na nim daleko więcej, nit 
było w Krakowie. 

Na podwyższeniu obitem purpurą sabrali 
miejsca książęta kościoła i dostojnicy władz rzą- 
dowych i antonomicznych. Zasiedli tam ks. kar- 
dynał Sembratowiez, ks. arcybiskupi Morawski 
i lsgakowicz, księża biskupi Puzyna i Weber, 
ks. kan. obrs. gr. Czechowicz, jako represen- 
tant kapitały przemyskiej, ks. infułał Faciew ca, 
jako reprezentant gr. kat. kapituły stanisławo- 
wskiej, marszałek krajowy hr. St. Badeni, b. pre- 
sydent miasta p. Mochnacki, prezes Koła pol 
skiego p Zaleski, p. August Głorayski, p. pre- 
zydent Tchórznieki, wiceprezydent Korytowski, 
prezes krak. akademji umiejętności St hr. Tar- 


. nowski, Zygmunt Dembowski, Wojciech br. Dzie- 


duszycki i inni. W pierwszych rzędach krzeseł 
zasiedli dostojnicy kościelni i posłowie do rady 
państwa i sejmu. 
Gdy dó sali wszedł ks. kardynał Sembra 
towioz, wszyscy uozcili go przez powstanie z miejsc. 
Obrady zagaił przswodaiczący komitetu 


przygotowawczego dr. Władysław Pilat słowami: 


Niech będzie pochwalony Jesus Chrystus i na- 
stępującem przemówieniem : 

„Wiec katolicki, który odbył się w r. 1893 
w Krakowie, uchwalił, 
dzie się we Lwowie i pornczył przygotowanie 
tego wiecu komisarzom w tym celu wybranym. 
Z inicjatywy tych komisarzy zsawiąsany pod 
opieką ks. biskupów komitet wiecowy, postano- 
wił, że II wiec katolicki odbyć się ma w r. b, 
w którym katolicy naszego kraju obchodzą trzech- 
setną rocznicę nunji brzeskiej, tak donioałej dia 
Rusinów, a także dla Polaków i dla całego 
świata katolickiego. Uzyskawszy błogosławień- 
stwo ojca św. przystąpiliśmy do prac przygoto: 
wawczych i dzięki gorliwej pomocy licznych 
współpracowników byliśmy w możności w poło- 
wie zeszłego miesiąca ogłosić i rozesłać po 
kraju odezwę, sapraszającą na wiec 7., 8. i 9. 
lipca do Lwowa. 

Jako przewodniczącemu w komitecie wieco- 
wym przypadł mi zaszczyt z winnem uszanowa- 
niem dla tylu dostojnych uczestników i z naj- 
cieplejssem sercem szanowne zgromadzenie po- 
witać. 

W czasie, kiedy wszelkie opinje, i odcienia 
wszelkie dążenia na polu umysłowem i społe- 
cznem, a w pierwszym rzędzie dążenia nieprzy- 
jasne wierze i kościołowi katolickiemu, posługują 
się sgromadseniami i stowarzyszeniami, jako 
najdsielaiejssym środkiem swej akcji; w czasie, 
kiedy w innych krajach zgromadzenia katolików 
i stowarzyszenia katolickie stanowią oddawna 
niespożytą siłę w słażbie wiary i w trwałej, bo 
na prawdach ewangielicznych opartej pracy spo- 
łecznej, my katolicy Polacy i Rusini nie możemy 
sami jedni pozbawiać się dobrowelnie tego środka 
działania w pracy społecznej, która jest wspól- 
nem naszem sadaniem i której jedynie w połą- 
czenia możemy sprostać, i pozostawać bes 
łączności, bez porozumienia się. Pole tej pracy 
leży przed nami rozległe, pole niedostatecznie 
dotąd uprawiane. w niejednym wsględzie zanie- 
dbane, a wskutek naszej bezczynności i skrzętnie 
siejących kąkol nieprzyjaciół, coraz bujniej sa- 
rastające chwastem swątpienia i zawiści. 

O porozumienie i łączność między nami, 
wierzącymi katolikami, nie może być tradno, 
skoro chcemy raz do nich dążyć. Nie potrzebu- 
jemy szukać wspólaych zasad, któreby służyły 
sa punkt wyjścia dla wspólnej pracy, gdyż 
mamy jo dane w nieomylnej nauce wspólnej nam 
wszystkim matki: kościoła katolickiego. Chociaż 
zachodzą między nami 1óżnice narodowe i poli- 
tyczne, jednakże s prawd wspólnej wiary naszej, 
z postulatów opartej na tej wierse etyki chrze- 
ścjańskiej płyną wspólne wskazówki dla naszych 
sapatrywsń i dla naszego postępowania, które 
są rękojmią sgody w najważniejszych sprawach 
a rękojmią wsajemnej wyrozumiałości w innych. 

Tej łączności wiersących katolików w pracy 
społecznej obawiają się i przeciw niej zacięcie 
występują nieprzyjaciele wiary i opartego na za- 
sadach chrześcijańskich ' ustroja społecznego. 
Chcieliby sami być zorganisowanymi, a nas wi- 
dzieć rozprószonych i dlatego głoszą, że religja 
jest sprawą czysto prywatną. My natomiast jako 
katolicy wiersymy, że prawdy niesmienne ewan- 
gielji i płynące z nich przepisy moralności chrze- 
ścjańskiej mają znaczenie nietylko dla życia pry- 
watnego, lecz tak samo i dla życia publicznego, 
i nważamy za obowiązek każdego katolika także 
w życiu publicznem zasad katolickich przestrze- 
gać, o ich urzeczywistnienie się starać i w tym 
celu łączyć się z inaymi dla wspólnego dzia- 
łania. 

Do takiej właśnie pracy przystępujemy dzi- 
siaj s pełną wiarą, że, jak to wykazał wielki, 
a bwiętobliwy myśliciel na Stolicy Piotrowej, 
Leon XIII, prawdy niewzruszone nauki katoli- 
ckiej zawierają jedyną podstawę do rozwiązania 
zagadnień społecznych, a w szczególności tych, 
które poruszają dsiś ludskość i mnożą zastępy 
niezadowolonych. 

Przystępujemy = silną ufnością w swycię- 
stwo sprawy. kościoła, o którym Pan powiedział, 
że moce piekielae go nie przemogą. 

Przystępujemy wreszcie s miłością pra- 
wdziwie chrześcijuń<ką, która daje jedność i 
siłę, która nie dopuszcza nienawiści rasowej i 
społecznej, a chce całą ladneść doprowadzić do 
uznania słów Zbawiciela: „Jam jest prawda i 
droga i żywot”. 

Zapraszam szanowne zebranie do wyboru 
marszałka wiecu i jego zastępców i wnoszę, 
abyśmy przez «klamację zaprosili na marszałka 
ka. Adama Sapiebę, którego nazwisko od sze 
rogu lat błyszcsy na czele wszystkich prac pa: 
blicznych, pożytek kościoła i narodu na celu 
mających. Na zastępców marszałka: senjora 
instytutu stauropigijskiego prof. dra Izydora Ssa- 
raniewicza i hr. Szczęsuego Koziebrodskiego. 

Propozycję dr. Pilata jednomyślnie przyjęto 
i przez aklamację wybrano marszałkiem wiecu 
ks Sapiebę a jego zastępcami prof. dr. Szara- 
niewieża i hr. Koziebrodskiego. 

Książę Adam Sapieha sająwszy miejsce 
przewodniczącego podziękował sa wybór i prze- 
mówił w te słowa : 


że następny wiec odbę- 


Panowie każecie, sługa musi. Poddaję się 
wam i wiem, że zadanie będzie o tyle łatwe, 
iż jedna myśl nas tu sprowadziła, dla jednej 
wielkiej idei chcemy tutaj pracować. W tej wiel- 
kiej idei nietylko jej chwały, ale i pożytku na- 
szego społeczeństwa szukamy. Do słów, które- 
ście panowie tu słyszeli, nie wiele dodać mogę, 
chyba to, że nie należeliśmy i nie należymy do 
szukających walki, ale też nie będziemy należeli 
do tych, którzy saczepieni poddadzą się. Jeżeli 
kiedy, to w tych czasach obojętni są niemożliwi, 
dziś trzeba powiedzieć, czem się jest, prsysnać 
do tego, bo tylko wtedy może się być czynnym 
w społeczeństwie, tylko społeczeństwo przyzna- 
jące się silnie do zasad swoich, przyszłość mieć 
może (Brawo!) W dzisiejszych tradnych cza- 
sach Opatrzność dała nam na wodza człowieka, 
który sobie powiedział: nietylko stanem ducho 
wnym, ale ja wassem całem życiem kierować 
chcę tak w rodzinie, jak i w społeczeństwie i 
wskazywać drogi, jakiemi isć macie. Mężem tym 
Leon XIII. Spojrsmy na jego encykliki, jak on 
w pismach swoich stosunek rządzących do rzą- 
dzonych określa i jak stosunek rządzonych do 
rządzących stawia. To jest alfą i omegą wssel- 
kich spraw mających regulować stosunek kraju 
i państwa. Jak on szeroko stawia swoje zasady, 
jak wykasuje, że ta wiara, którą on represen- 
tuje, przyjmuje do siebie każdego, byle był czło- 
wiekiem uczciwym, człowiekiem zacnym, ale 
żeby miał na oku wyższe cele społeczeństwa i 
całego narodu. Jak się to widzi, to człowiek 
czuje, że trzeba się ocknąć, powstać, że nie 
można zostać obojętnym, ale sprawie ogólnej 
służyć. Które stronnictwa i jakich przekonań 
ludsie nie znajdą miejsca pod tym sztandarem ? 
I śmiało powiadam do tych wszystkich, co chcą 
usunąć wiarę: wy sami w to nie wierzycie, a 
droga wasza krótką będzie, bo upaść musicie. 
(Brawo!) 

Ojcowie nasi drogami ciężkiemi Szli, wal- 
czyli i zwyciężali; przypomnijcie sobie, że każdy 
s naszych dziadów i pradziadów zaczynał pieśnią 
„Boga Rodzico”, z modlitwą na ustach. To na- 
Bzą dewizą, w imię tych zasad stajemy dzisiaj 
do czynu dla dobra państwa i społeczeństwa. 
Wątpię, by na tej ziemi była dusza, któraby nie 
była przejętą radością, że tu są członkowie ła- 
cińskiego i greckiego obrządku: Polacy i Ra- 
sini, że tu się spotykamy, że tu rękę podać 
trzeba i można, bo cel jeden i droga jedna. 
Mam nadzieję, że my bracia, Polacy i Rusini, 
spotkawszy się tataj i na innych polach się 
spotkamy, tego życzę całemu krajowi (brawa). 
Nareszcie jeszcze jedna nadzieja, że na tym 
wiecu wogóle na wiecach się nie skończy, że 
one wywołają pracę ciągłą. Z tych wieców musi 
wyróść akcja nieustanna w duchu zasad tu wy- 
powiedsianych. Jeżeli ta moja nadzieja się ziści, 
to i kraj ten będzie szczęśliwy (huczne oklaski). 

Następnie przemówił dr. Ssaraniewicz: 

Dziękując za zaszczytny wybór, daję wyraz 
uczuciu radości, że znaleźliśmy w sobie przecież 
wspólne zasady, które obu narodowościom : pol- 
skiej i ruskiej pozwolą zjednoczonemi siłami 
pracować dla dobra kraju. W tej niezawodnej 
nadziei pozdrawiam sgromadsonych tu katoli- 
ków Polaków i Rusinów słowem, którem nasi 
przodkowie witali każdy uczciwy zamiar: „Po 
mahaj Bh!* a pa polsku: „Szczęść Boże !* 

W kilka słowach podziękował serdecznie 
za wybór hrabia Kosiebrodzki. 

Z kolei przystąpiono do ukonstytnowania 
biura wiecu. Na sekretarsy powołał marszałek 
księcia Andrzeja Lubomirskiego, Adama hra- 
biego Żółtowskiego, księdza Jana  Wołosiań- 
skiego i profesora Cyryla Studsińskiego. 

ekretars książę Lubomirski odczytał nade- 
słane z życzeniami telegramy i listy. 

Telegramy madesłali: dr. St. Smolka z 
Krakowa, ksiądz biskup Likowski z Poznania, 
jenerał zakonu OO. Salezjanów z Turynu, dr. 
Wicherkiewicz x Krakowa, baron Dipauli z 
Wiednia, ksiądz biskup Solecki z Przemyśla, 
Czytelnia ludowa s Zabrzego na Szląsku, Wy- 
dział kasyna mieszczsńskiego w Przemyślu, bur- 
mietrz miasta Dalatyna, towarzystwo „Qwiasda* 
w Przomyśla, rada wyższa towarzystwa św. 
Wincentego à Paulo w Krakowie, Czytelnia 
polska i redakcia Gazety Polskiej w Czernio- 
wcach. kapłani dekanatu bocheńskiego, reda- 
kcja Kurjera Poznańskiego, Czytelnia w Fry- 
sztacie na Szląsku, Czytelaia w Bochni, Czytel- 
nia katolicka w Ustroniu na Szląska. 

Listy z życeniami nadesłali: Prezydjum 
wiecu katolickiego w Salcburga, książę Ferdy- 
nand Lobkowita, dr. Józef Porzer, książą Alojzy 
Liechtenstein, ksiądz prałat Alojzy Carlon, hrabia 
Ernest Sylva-Taroucca, hrabiowie Juljuss i Józef 
Falkenhaynowie, dr. Wiktor Fuchs z Wiednia 
i brabia Ferdynand Zichy, przewódca stronni- 
ctwa katolickiego na Węgrzech. 

Po odczytanin powyższych listów i telegra- 
mów ks. Sapieha zawiadomił zebranych, iż 
biskup stanisławowski ks. Kuiłowski jest chorym 
i dlatego na wiec przybyć nie może. 

Następnie w imienin miasta powitał zebra- 
nych p. presydent Mochnacki w te ełowa: 
Szanowne Zgromadzenie! Imieniem reprezentacji 
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Z ANGIELSKIEGO. 


(Dokończenie). 


Nie ma potrzeby przedłużać już i tak tego 
długiego opowiadania szczegółowym opisem tego, 
jak szakomunikowaliśmy tę smutną wiadomość 
przestraszonej miss Stoner, jak wyprawiliśmy ją 
porannym pociągiem do ciotki do Harro i jak 
policja, po długiem i mozolnem śledztwie przy- 
ssła do tego rezultatu, iż doktora dosięgła śmierć 
w czasie niebezpiecznej sabawki s wyuczonym 
wążem. 

Wszystko, czego się chciałem dowiedzieć 
jescze o tej pmp objaśnił mi Holmes nastę 
pnego dnia, gdy powracaliśmy do doma. 

— Z początka — mówił — wyrobiłem sobie 
sapełnie błędne pojęcie o tej sprawie, co dowo- 
dsi, mój kochany Watson, jak niebespiecznem 
jest robić wywody s niedostatecznych wskazó- 
wek. Obecność cyganów i słowo „wstęga*, któ- 
rem biedna zmarła dziewczyna chciała prawdo- 
podobnie objaśnić to, co wpadło jej w oczy, gdy 
zapaliła świecę, naprowadziły mnie na sapełnie 
mylny ślad. Na moje usprawiedliwienie mogę po 
wiedzieć, iż natychmiast wyrzekłem się mojej hi- 
potesy, gdy mi się stało jasnem, że miesakańce 
tego pokoju nie groziło żadne niebezpieczeństwo 
ani przez drzwi, ani przes okno, 


Uwagę moją, jak ci jaś mówiłem, zwrócił 
na siebie przedewszystkiem wentylator i sznurek 
riby to od dzwonka, wiszący nad łóżkiem. Od- 
krycie, że to dzwonek niemy i że łóżko przy 
mocowane jest do podłogi, natychmiast wzbudzi- 
łe we mnie podejrzenie, że sznurek słażył jako 
przewodnik czegoś, co mogło przejść przez wen- 
tylator i dostać się na łóżko. Przyszedł mi za- 
ras na myil wąż, a wziąwszy pod uwagę, że 
doktorowi przysyłano różne zwierzęta z ladyj, 
zrozumiałem, że wpadłem na ślad prawdziwy. 


Myśl użycia takiej trucizny, której istnienia 
nie można byodkryć w ciele ladskiem sa pomocą 
analisy chemicznej mogła przyjść do głowy tyl 
ko mądremu, a złemu człowiekowi, który w doda- 
tku znał sstaczki wschodnie. Ssybkość, z jaką 
działa ta tracizna, była s jego puzktu widzenia 
także wielką zaletą. Sędzia śledczy musiałby 
mieć chyba bardzo bystry wzrok, aby na ciele 
smarłej dostrzeds dwie maleńkie ciemne plamki, 
ślady ukąszenia jadowitych sębów. 


Tu przypomniałem sobie i świst. Musiał 
przecież w jakikolwiek sposób sprowadzić węża 
s powrotem, szan m światło dzieune ukaże go 
oczom ofiary Przyusczył go więc s pomoca mle 
ka, które widzieliśmy, iż powracał na jego świst. 
Widocznie wsuwał węża w wentylatora o tej 
godzinie nocy, która mu się wydawała najodpo 
wiedniejszą, przek many, iż zaunie się po sznur 
ku na dół na łóżko. Naturalnie, wąż mógł uką- 
Bić lub nie nkąsi* pasierbicy doktora, przypuść- 
my nawet, iż przez przeciąg całego tygodnia 
miss Stoner mogłaby uniknąć ukąszenia węża, 


ale prędzej czy późoiej musiałaby beswaruako- 
wo stać się jego ofiarą. 

Do tych w dog, doszedłem, zanim uda- 
łem się do pokoju doktora. Obejrzawszy jego 
krzesło, przekonałem się, iż miał przyzwyczaje- 
nie stawzć na niem nogami, co rozumie się, by- 
ło koniecznem, aby mógł dosięgaą6 wentylatora. 
Widok szafy żelaznej, spodaczek z mlekiem, 
batog z pętlicą ostatecznie rozwiały wszystkie 
moje wątpliwości. Dźwięk metaliczny, który sły- 
szała miss Stoner, pochodził oczywiście stąd, że 
doktor pospiesznie samykał drzwiczki szafy za 
jej okropnym mieszkańcem. 

Rosważywszy to wszystko dokładnie, wiesz 
co zrobiłem, aby sprawdzić moje przypussczenia. 
Usłyszawszy syczenie węża, co bezwątpienia 
i ty słyszałeś, natychmiast zapaliłem świecę i na- 
padłem na niego. 

— I tym sposobem zmasiłeś go do ccfnię- 
ci się w wentylator. 

— Tak, a prócz tego spowodowałem napad 
węża na swego własnego pana w przyległym 
pokoja. Kilka uderzeń mej trzcinki padło na 
węża, wzbudziło jego złość, to też napadł na 
pierwszego człowieka, jakiego zobaczył. Natu- 
ralnie, pośrednio jestem przyczyną Śmierci dokto- 
ra Grimsby Koylotha, ala nie powiem, żeby ta 
świadomość była powodem wyrzutów mego su- 
mienia, X 


KONIEC. 


stolicy kraju witam najserdeczniej uczestników 
II. wiecu katolickiego. Qłdy przed wiekami na 
dalekim wschodzie zabrzmiały słowa: „Pójdźcie 
za mną“ nie przypuszczali niewierni, by one 
pociągnęły sa sobą tysiące i miljony, a jednak 
nanka Zbawiciela ogarnęła świat cały, zroszona 
krwią świętego Mistrza i Jego wiary wysnaw- 
ców i męczenników. Kościół katolicki, nawróci- 
wszy później Polskę, związał niemal z jej losami 
awoje losy i uczynił s niej prawdziwy wał 
ochronny przeciw pogaństwa. Królowie polscy 
bronili mężnie sztandaru Chrystusa i nieśli krew 
swą własną i swoich poddanych w ofierze do 
stóp świętego krzyża. 
A gród nasz starożytny odznaczał się zawsze 
najgorętszem przywiązaniem do wiary Świętej. 
|, Obok tolerancji do innych wyznań, główną cechą 
mieszczaństwa lwowskiego była sawsze na wskrób 
, katolicka religijność. Cała piękna przeszłość 
| Lwowa rostacza tylko jeden wielki obraz prsy- 
wiązania do kościoła katolickiego stwierdsonego 
w dniach pokojn i trwogi, w chwilach wspólnej 
doli i niedoli. Za to przywiązanie do kościoła 
papież Sykstus Y. nadał miasta nassemu własny 
herb, którym ona do dziś się szczyci i chlubi, 
równie jak mianem prsedmurza chrześcjsństwa. 
Dzik gród ten dumnym jest, że przyjmuje 
w swych murach tak liczny zastęp wiernych. 
Oby narady tego wiecu przyniosły świętej naszej 
wierze jak największy pożytek, aby ulżyły doli 
maluczkich i upośledzonych. Z tem gorącem 
życzeniem witam raz jeszcze uczestników wiecu 
znakiem krzyża świętego i pod hasłem: In hoc 
signo vinces! (Huczne oklaski). 


Z kolei udzielił przewodniczący głosu ks. 
kardynałowi Sembratowiezowi. Mowa jego 
była pełną spokoju i głębokich myśli i wśród 
zebranych wywarła wielkie wrażenie. Kas. kar- 
dynał przemawiał po rusko. 

Podniósłszy na wstępie, że wiara katolicka 
zapownia nietylko równowagę moralną jedao- 
stkom, ale daje i zdrowie całym społeczeństwom, 
określił znaczenie wieców katolickich zaleconych 
przes Leona XIII., a następnie opowiedział wy- 
padki poprzedzające unję. Mowca w obszernym 
wywodsie podniósł doniosłość złączenia się Rusi 
z kościołem rzymskim. Ono zabezpieczyło wie- 
czne dobro Rusinom, zbliżyło ich do kultury sa- 
chodniej i do narodu polskiego, a dla reszty na- 
rodów słowiańskich stało się pomostem do połą- 
czenia się s prawdziwym kościołem Chrystusa. 
Ono wreszcie stało się dla Rusinów ochronną 
twierdzą ich narodowości. „Dlatego też — mówił 
metropolita dalej — powinien naród ruski chlu 
bić się nnją i jaknajstaranniej ją pielęgnować 
Ale i bratni nam, a jednolity co do wiary naród 
polski, powinien ją wspierać, bo gdyby był jej 
nieprzychylny, wzajemne sgodne pożycie cbu 
bratnich narodów Bytóky niemożliwem. Głównemi 
cechami unji są: wiara katolicka i obrządek. 
Weźmy jedno albo drugie, a unji nie będzie. 
Nie można dla obrządku poświęcić wiary, jak to 
niektórzy uczynili, popadając w schysmę. Ale 
też nie można pod pozorem wiary porsncać 
obrządku, bo we wschodnim obrządku tak samo 
wyznaje się katolicysm jak w zachodnim. Ró 
żność obrządków nie osłabia jedności kościoła 
katolickiego, lecz podnosi jego blask i piękność. 
Kto porzuca obrządek wschodni osłabia świętą 
unję i zadaje bolesną ranę narodowi ruikiemu, 
który z tym obrządkiem zżył się i do niego całą 
duszą przywykł. Dlatego jeżeli chcemy sacho- 
wać pokój Boży w kraju, strzeżmy unii kościel- 
nej, bo tylko na tej podstawie, tak Rusini jak 
Polacy, jako synowie jednego kościoła, mokemy 
pracować dla wspólnego dobra i zwalczać du- 
cha dsisiejszego libaralismu, który pod płaszczy- 
kiem swobody hołduje egoizmowi i doprowadza 
społeczeństwo do ruiny materjalnej i moralnej. 

Mowę ks. kardynała przerywano oklaskami, 
a gdy skończył, brawa nie chciały nucichnąć. 

Po przemówieniu ks. kardynała wiec na 
propozycję przewodniczącego uchwalił wysłać 
telegramy hołdownicze do ojca ów. do Rzymu 
i do cesarza. 

Z kolei zabrał głos profesor uniwers. Ja- 
giellońskiego prof dr. Józef Milewski i wy- 
głosił mowę: „O kwestji socjalnej”. Mowa ta 
wygłoszona se znakomitą swadą oratorską, pełna 
głębokich i wybornych myśli była punktem kul 


minacyjnym wczorajszej uroczystości. Mowcę 
słuchano z natężoną uwagą, s zapartym 
w piersi oddechem. 

Mowca zastrzegłszy się, że w uroczystem 


przemówieniu może tylko podnieść zaledwie kilka 
rysów tego trudnego zagadnienia, saznacaa z uzna- 
niem tę okoliczność, że komitet postarał się, 
aby na ogólnych zebraniach i w sekcjach wiecu 
kwestia socjalna została poruszoną. Bo i u nas 
nie braknie objawów ujemnych w społecznych 
stosunkach, a objawów tych czepia się agitacja 
niesumienna, siejąca nienawiść do całego obecne- 
go ustroju I nie z obawy przed tą agitacją, nie 
dla obrony interesów warstw posiadających, ale 
w imię miłości kraju i bliżnich trzeba nam zdą- 
żać do poprawy stosunków, do reformy społe- 
cznej. Na to potrzeba u źródła badać kwestję 
socjalną, aby jej przyczyny uchylić. 

W ściślejszem znaczeniu można rozumieć 
pod kwestją socjalną usiłowanie warstw pracu 
jących do uzyskania lepszych, trwalszych wa- 
ruaków byta, niż te, jakie im zapewniła indy- 
widualistyczna, na zasadzie wolności oparta, 
t. sw. liberalna organizacja gospodarcza. 

Organizacja ta zapanowaia jako reakcja prze- 
ciw dawnym, zbyt krępującym i przestarzałym 
przepisom, jakie obowiązywały długie wieki pracę 
na roli i przy warsztacie. Wiekowym jest spór, 
czy jednostka czy społeczeństwo jest punktem 
wyjścia i celem organizacji gospodarczej. 

Jednostronne bezwzględne realisowanie tej 
tezy, czy antitezy sgubnem. Stwierdza to i kwe- 
stja socjalna XIX. wieku. Wynikła ona z orga- 
nisacji indywidualistycznej, wolność jej zasadą, 
i stąd miano nadzieję, że ona najwięcej podnie- 
sie dobrobyt, zrealizuje sprawiedliwość, zape- 
wniając każdemu byt podłag pracy. Była to na- 
dzieja 0 równości gospodarczej sił, o równej 
świadomości potrzeb i środków, równej usilności 
w gonitwie za zyskiem, o równości egoizmu. 
Hipoteza ta jest potrzebną do badań  teorety- 
cznych, ale nie na niej należy opierać polityki 
normy dla życia. Wolna konkurencja doprowa- 
dziła do zwycięstwa silniejszych, materjalizm 
krzewił egoism, posuwający się do brutalnego 
wyzysku. 

Indywidualizm zaczął się na kierunku Gros- 
| sinsa, akceatującym prawo, skończył się na sta- 
nowisku Hobbesa komo homini lupus, uznał 
tylko interesa siły. Egoizm zaostrzył kwestję 
socjalną. To wywołało protest religji, nauki, 
prasy, co mowca szerzej wykazuje; a wobec 
tego poczęli tak zwani praktyczni ludzie bronić 


egoizmu, bo on rzekomo bodźcem i czynnik »m 
gospodarczego rozwoju.  Wykazawszy istotą i 
znaczenie dobrobytu, podnosi mowca, że przes i 
oszczędność prowadzą do dobrobytu, a ezc'zm 
i chciwość nie mnożą zasobów społecznych, lucs 
wsbogacają tylko jednych kosztem drugich. 

. | po sa gospodarczą dziedziną wywarł ego- 
ism zły wpływ niszcząc zapał do pracy, co 
sysku nie dawała. zniechęcając do obywatelskiej 
słaby. Tej potrzeba wiele; kochaj i słaż—to de- 
wiza obywatelskiego obowiązku, przedewszy- 
stkiarń dla silaych w narodzie. Ztąd nie można 
bronić bezwzględnego egoismu, trzeba mu sta- 
wić hamulce i granice, przeto konieczne są usta- 
wy, instytucje itd. Jak egoiżm nie sam jest 
przyczyną kwestji socjalnej, tak dla jej uchyle- 
nia potrzebną akcja szeroka, różnostrouna. 

Im trudniejszem położenie, tem więsej po- 
trsebnymi są moralne zasoby. Bez moralnej siły 
podupadają rodziny i narody. Moralna siła obja- 
wia się w poczuciu i spełnianiu obowiąsków. 
Cieszkowski swem dziełem : „Ojcze nass“ prsy- 
pomniał, że te modlitwa społeczna, nie indywi- 
dualna, nakładające na nas społeczne obowiązki, 
troskę, aby nikomu nie zabrakło „powszedniego 
chleba.“ Mówcę hucznymi nagrodzono oklaska- 
skami, a książęta kościoła i dygnitarze, któ 
zajęli miejsca na podjam, składali mu gratulacje 
z powodu tej świetnej mowy. 

W końcu dokonano wyboru prze je 
czących sekoyj. Sekcja życia Patolo Ea 
wodnicsący: ks. prałat Czechowicz, zastępcy dr 
Leon Serafiński i Jan Trzecieski, Sekcja ekono- 
miezno rolnicza, przew. hr. Stanisław Tarnowski 
ze Sniatynki; sastepcy poseł Fr. Kramarczyk 
i Władysław Struszkiewicz Sekcja ekonomicsno- 
przemysłowa, przew. dr. Józef Milewski, sastępcy 
Jan Lewiński i St. Ciuchciński, Sekcja szkolna 
przew. książę Władysław Sapieha, zastępcy: ka. 
kanonik Czapelski i dyrektor IV. gimn. Kozioł 
Sekcja dla nauki i sztuki, przew. ks. Kazimiera 
Morawski, zastępcy prof. Dembiński i prof. Ste- 
belski. Sekcja prasowa, przew. dr. Ernest Tilt, 
sestępcy ks. Leon Dżułyński i Teofil Meruno. 
wiesz. 
| Na tem porządek dzienny został wyczerpany 
i przewodniczący zamknął posiedzenie. 

Dziś posiedzenia sekcyj, a o gods. 6. wie- 
csorem drugie uroczyste posiedzenie, na którem 
wypowiedzą mowy ks. arcybiskup Morawski, dr. 
Isydor Szaraniewiez: „O unji brzeskiej"; St. hr. 
Tarnowski: „O naszych społecznych zadaniach 
i uchybieniach*, 

* 2 LJ 
Lwów 8. lipca. 
Dzień drugi. Przedpołudniem. 


Drugi dzień wiecu rozpoczął się o g. 1411 rano 
obradami w sześciu sekcjach równocześnie. Sekcje 
te ulokowały się w licznych odnogach i zakątkach 
pałacu przemysłowego i obradowały bes przerwy 
do godz. 1. pora, Ponieważ materiał, objęty 
niemi, jest tak obszeray, że gdybyśmy chcieli 
zacytować same tylko uchwały, musielibyśmy po- 
święcić na ten cel pół numeru, s konieczności 

oprzestaniamy zatem na saeregowanin najwy- 

itniejszych momentów dyskusji, układając ma- 
terjał wedle poszczególnych sekcyj. 

, Sekcja życia katolickiego. Najwię- 
cej słachaczy, przeważnie inteligencja. Pierwszy 
mówił ks. Henryk Jackowski o znamionach 
kraju katolickiego, zalecając gorliwą agitację na 
rzecz Święcenia niedzieli w warstatach, sklepach, 
biurach, następnie domagając się obostrsenia 
ustaw pojedynkowych i zwalczania pojedynku 
zarówno w życiu publicznem, jak prywatnem. 
Od posłów domaga się referent, aby tworzyli 
„koła katolickie“, zaś w kwestji ruchu społe- 
cznego sądzi, że walka klas jest wynikiem „nie- 
pomiernego pragnienia dobrobytu i używania 
przy wsrastającym wstrącie do pracy“. Nakoniec 
wzywa Rusinów i Polaków do zgody. W tym 
dnchu uchwalono szereg rezolucyj. 

Z kolei nastąpił drugi referat hr. Ludwika 
Dębickiego o życiu katolickiem na wsi. Re- 
ferent omawiał po kolei zadania duszpasterzy 
dworów i gmin, podnosząc, że księża powinni 
należeć do wsz stkich instytucyj włościańskich, 
jak kółka, sklepiki, kasy itd, obywatele po- 
winni strzedz się wydsierkawiania majątków ży- 
dom i wogóle świecić przykładem, zań w gmi- 
nach pożądanem byłoby tworzenie stow. para- 
fjalaych. Rezolucje uchwalono. 


Sekcja dla nauki i sztuki miała 
stosunkowo nielicznych słuchaczy. Pierwszy refe- 
rował sprawę sztuki kościelnej prof. Jan Bołoz 
Antoniewicz. Referent podniósł potrzebę 
stworzenia w krakowskiej szkole sztuk pięknych 
działa malarstwa kościelnego i zaznaczył, że 
w sztuce kościelnej pożądanym byłby powrót do 
dawnych kierunków przedbarokowych. Po prze- 
mówieniu korref. p. Mycielskiego Jerzego uchwa- 
lono odpowiednie rezolucja. 

W sekcji ekonomicznej praemy- 
słowej referował najpierw profesor Władysław 
Pilat sprawę organizacji zawodowej w prze- 
myśle, wyrażając przekonanie, że obowiąskową 
organizację sawodową przemysłu, U nas już 
istniejącą, należy utrzymać, popierać ją i ros- 
wijać w duchu katolickim, tak żeby nie była 
martwą literą prawa, lecz wydała realne resul- 
taty, tak na polu społecznem, jak i ekonomi- 
cznem. Zasadę tę rozwinął referent w szeregu 
rezolucyj, które uchwalono. 

Następnie sprawę stowarzyszeń robotniczych 
omawiał ksiądz Jan Badeni, salecając zjasdy 
i stowarzyszenia, jako skuteczny Środek prze- 
ciwko agitacji socjalistycznej. 

Trzeci referent dr. Henryk Jordan, 
bierał głos w kwestji opieki nad terminatorami 
i postawił rezolucję: „Wiec uważa, iż jest po- 
żądanem, by w każdem większem mieście po- 
wstało stowarzyszenie katolickie, któreby się 
zajęło opieką nad terminatorami*, 

W sekcji szkolnej miał najpierw ksiądz 
prałat Jan Gnatowski referat o katolickim 
charakterze szkoły i po wygłoszeniu obszernych 
motywów, domagał się zaprowadzenia szkół wy- 
znaniowych. W tym dachu uchwalono rezolucją 
po poprzedniem przemówieniu korreferenta pro- 
fesora Mańkowskiego. 

Z kolei profesor Mieczysław Jamrógie- 
wics mówił o wpływach, działających na mło- 
dzież po za szkołą. Dyskusja była bardzo ob- 
szerną i ożywioną, w rezultacie wyrażono życze- 
nie, aby nad tak zwanemi „stancjami* studen- 
ckiemi rosciągniętą była ścisła kontrola i aby 
dążyć do zakładania prywatnych internatów. 

Sekcja prasowa zajmowała się naj- 
pierw sprawą ruskich czasopism i wydawnictw 
dla ludu, którą po rusku referował ks, Woło- 
siańaki. Uchwalono uznać potrzebę założenia 
katolickiego pisemxa dla ladu, oraz ścisłej kon- 


troli nad książkami, które się rozchodzą po 
waiach. Do sejmu zwrócono się z prośbą © sub- 
wencjonowanie rusko-katolickich wydawniotw.- 
W dyskusji prof. Barwiński wystąpił przeciw 
rogdwojeniu w łonie dachowieństwa ruskiego, 


które się kłóci o takie błahostki, jak pisownie. 
W sekcji 


kładąc nacisk na to, że zanim interwencja czyn 


ników ustawodawczych wytworzy nowe podstawy 
dla organizacji asocjacyjnej rolniczej, powinni się 
rolnicy łączyć w stów. gospodarcze. Uchwalono 


rezolucję. 
O godz. 1. 
sekcyjne do godz. 3. 


Przed rospoczęciem obrad wiecowych odbyło 
się o godzinie pół do dziesiątej otwarcie pa- 
noramy „Golgota”, po której oprowadzał ucze- 
stników wiecu p. Jan Styka. O panoramie napi- 


y później. 


KRONIKA. 


Pamiętajmy o fundacji 
Kościuszk i. 


Djarjusz Iwowski. 
Czwartek 9. lipca. 


Teatr letai: „Madame Sans-Góne", komedja W. 
Sardou. Występ p. H. Leszczyńskiej. Początek o godz. 


7!/, wieczorem. 

Wiec katolicki. Od godz. 9. 
w połndnie i od 3.-—5. popołudniu narady sekcyj, 
O godz. 6. wieczorem w hali muzycznej trzecie i osta- 
tnie uroczyste posiedzenie. O godz. 9. wieczorem w 
sali Kasyna miejskiego zebranie towarzyskie z ucztą 
ekładkową. 

O godz. 6'/, wiecz. koncert muzyki wojskowej 
30. pp. w ogrodzie miejskim. 


Kalendarz. Czwartek (9): Cyryla. — Wschód 


słońca o godzinie 4. minut 16, zachód o godzinie 


7 minut 53. 

Ks. Badeni, odnośnie do notatki nmieszczonej 
w poniedziałkowym numerze naszego pisma p. t. 
„Polemika w domu r botniczym*, uprasza nas o za- 
znaczenie, że nie wystąpił z potępieniem posła Jor- 
dana i nie przytaczał go wcale na poparcie jakiego- 
bądź swego twierdzenia. Jedynie odpowiadając na rzu- 
cony wśród dyskusji wykrzyknik jednego z obecnych 
odparł, że tu ani czas, ani miejsce o p. Jordana 
kopję krnszyć, a choćby nawet przyznać, że 
p. Jordan uniósł się i zbłądził, jeszcze z 
tego absolutnie nic a nio nie wynika i przeciw ni- 
komn broni z tego kuć nie można. 

Tow. św. Wincentego a Paulo. Onegdaj od- 
było się w czytelni katolickiej ogólne zgromadzenie 
konferencji towarzystwa św. Wincentego a Paulo, w 
czem wzięli udział liczni członkowie i opiekunowie 
towarzystwa. Zebraniu przewodniczył ks. prałat 
Gnatowski. Mimo najgorliwszych zabiegów towarzy- 
staa całego i jego kierowników, organizacja —miło- 
sierdzia pozostawia jeszcze wiele do życzenia. Obeeny 
między innymi ks arcybiskup Issakowicz w porywa- 
jących słowach przemówił do członków, przedstawia- 
jąc im wielką i niezrównaną zasługę wobec Boga 
tyeh, którzy pieszą z zaparciem i  poświęseniem 
otrzeć łzy sieroty, czy nędzarza. Następnie w dłuż- 
szej dyskusji omawiano sprawę, w jaki sposób orga- 
nizację miłosierdzia udałoby się wprowadzić na tory 
pomyślniejsze. 

„Sodales Mariani“. Onegdaj przed południem 
odbyło się zgromadzenie wszystkich Sodalisów kon- 
gregacji Marjańskiej w lokalu galicyjskiego towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego. Zgromadzeniu przewo- 
dniczył prezes związku p. August Gorayski. W inau- 
guracyjnem przemówieniu skonstatował, Że ideń 
otwartego wyznawania tego zakonu ma licznych 
zwolenników. 

Następnie wygotowano na zgromadzeniu do 
papieża telegram hołdowniczy z prośbą o udzielenie 
błogosławieństwa 

Redaktor Sodalisa p. Morawski zawiadomił 
zebranyek, iż organ sodalicji zyskał w eiągu sze- 
ściu miesicęy sporą stosunkowo liczbę prennmera- 
torów. Zgromadzenie uchwaliło Sodalisa popierać 
usilnie i wyraziło życzenie, by zajmował się 
kwestjami na wiecu katolickim poruszonemi i dążył 
do wprowadzenia w życie powziętych tam rezolucyj. 
Uchwalono również starać się o subwencję krajową 
na rzecz Sodalisa, jak niemniej, aby młodzież, 
która uda się na wiosnę w pielgrzymkę do Rzymu, 
złożyła u stóp papieża zebrane ofiary ua Świętopie- 
trze, a także, ażeby zajęto się obmyśleniem stałej 
organizacji składkowej na ten cel. 

Temperatura. Barometr idzie w górę. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Najwyższa temperatura - 1760, 
najniższa -|- 12:80. s 

Egzamin z rachunkowości państwowej przed 
komisją egzaminacyjną, złożył p. Wincenty Raynoch 
z Kołomyi. 

Ważne zmiany w przepisach pocztowych, doty- 
esących terminu odsyłania  posyłek i przekazów pie- 
niężnyeh, nie podjętych w siedmiu dniach przez 
adresatów, ogłasza ostatni numer Dziennika roz- 
porządzeń dla poogty i telegraju. Przepisy te 
mają obowiązywać podobno już od dnia 1. lipca r. b., 
a szersza publiczność nie o nich nie wie. Należy 
Się spodziewać, że dyrekcja poczt zechce dokładnych 
pod tym względem udzielić jej informacji. 

Popls. Z Tarnopola piszą do nas dnia 7. bm.: 
W tutejszej koncesjonowanej szkole muzyki pani Ma- 
rji Ząbkiewiczowej, odbyły się przedwczoraj popisy, 
które zarówno pochlebnie świadczyły o kierowniezce 
tej szkoły, jak niemniej o uczenicach. Uczenice p ui 
Ząbkiewiczowej zdobyły sobie wczoraj ogólne uznanie 
£a grę nadzwyczaj biegłą, wyrobioną, przytem czystą 
i pełną smaku. — Praca nad wyrobieniem pięknej 
techniki i uderzenia jest tu widoczną i zasługuje na 
pochwały jak najwyżs e. Obok premiant.k panien: 
Czajkównej, która znakomicie odegrała „Rondo“ Cho- 
pina, tudsież Mitachównej, zdradzającej miepoapolity 
talent, odznaczyły się także panny:  Patraszewska, 
Brzezina, Sohmalówne, Gromnieka, Bauerówna i Za- 
krocka. Do szkoły uczęszczało w rb. 27 uczenie. 

Z rady miejskiej. Podając wczoraj wynik one- 
gdajszego wyborn prezydenta i dwóch wiceprezyden- 
tów m. LWowa, zaznaczyliśmy tylko, iż na 95 gło- 
gujących padło na p. Schuyera 63 głosów, a na p. 
Michalskiego 49; na kogo padły inne głosy nie za- 
notowaliśmy. Dziś przeto podajemy dokładny rezultat 
Przy głosowaniu na I. wiec, rezydenta otrzymał p. 
Schsyer 63 głosów, dr. Stroynowski 2 głosy, p. 


ekonomiczno-rolniczej 
mówił dr. St. Dąmbski wobec kilkudsiesięciu 
włokoian i inteligencji, o asocjacji w rolnictwie, 


w południe odroczono obrady 


Imienia Tadeusza 


rano do 1. 


as poty 


DZIENNIK POLSKI s dnia 9. Lipca 1806 1. 


Przy głosowaniu na II. wiceprezydenta otrzymali: f- 
dr. Dulęba 38 głosów, p. 
Oiuchcińskt 4 głosy, pp.: Getritz, dr. Gryziecki i 
dr. Stroynowski po 1 głosie, 1 kartka była czystą. 

Sejmik relacyjny. Ks. Leon Pastor, poseł do 


p. Michalski 49 :głósów, 


rady państwa, zdawać będzie sprawę ze swych czyn- 
ności poselskich dnia 13. bm. o godz, 11 raño przed 
wyborcami w Próchniku. 

Pozar. 


i zniszczył pięć zagród gospodarskich, 


dworskie 
pełności. Usiinemu siaraniu ochotniczej 
żacmej udało się wreszcie ogień zlokalizować i óchro- 
nić budynki gospodarskie dworskie, jako 
od ognia. 
Samobójstwo. 
asesor celny Walter Wilde 
b. m. na drugi 


zastrzelił się dnia 4. 
dzień po ślnbie 


Przyczyna niewiadoma. 


Zgon melanchollika. W Dornbach, przedmieściu 


Wiednła, rozeszła się parę dni temu  pogłoska 
o zbrodni morderstwa. dokonanej Wrzekomo na 78 
letnim emerytowanym kapitanie okrętowym Dierk- 


sen ie, we własnem jego mieszkaniu. Był to 
tam od lat 20 melancholik i odludek, który literalnie 
uciekał od ludzi i przez te 20 lat swego pobytu 
w Dornbach, z wyjątkiem jednej jedynej praczki, raz 
na 6 tygodni go odwidzającej, zreszią absolutnie do 
nikogo się nie odzywał. Gdy więc od dwu tygodni 
nie widziano go woale, otworzono za poradą tej wła- 
śnie praczki, mieszkanie i zastano Di:rksen'a tru- 
pem w pozycji siedzącej na fotelu. Badanie lekarza 
stwierdziło śmierć skutkiem porażenia mózgu, która 
nestąpiła najmniej 14 dni przedtem. Niebo- 
szczyk cierpiał na nieuleczalną melancholję, w którą 
popadł po katastrofie na morzu, gdy w jednej chwili 
utracił przez zatonięcie okrętu, w drodze do 
Ameryki, żonę i dwoje dzieci. Sam z dwoma majtka- 
mi został z fal wyłowiony szczęśliwie przez statek, 
który w porę jeszcze nadpłynął na widownię ka- 
tastrofy, przejście to jednak pozbawiło  mieszczęsnego 
zmysłów. 

Oibrzymie sprzeniawierzanie. Sąd przysięgłych 
w Brabancie (Belgia) sądził w tych dniach sprawę 
Hennina, kasjera Société genćrale, który w lat dwa- 
naście sprzeniewierzył blisko trzy miljony franków, 
powierzonych jego pieczy. Podeądny przyznał się, po- 
mimo to jednak ciekawa kwestja prawna poruszona 
została przez obronę. Księgi przeniewierczego kasjera 
prowadzone są znakomicie, wykazują bardzo szczegó 
łowo wszystkie sumy, które powinny były znajdować 
Bię w kasie, a które się tam nie znajdowały. Otóż 
Hennin oskarżony jest o fałszerstwo i sprzeniewie- 
rzenie. Fałszerstwo jedynie podpada pod kompetencję 
sądów przysięgłych, sprzeniewierzenie wchodzi w za- 
kres policji poprawczej. Do sprzeniewierzenia pod- 
gądny się przyznał, ale obrońca jego bronił go od 
zarzutu fałszerstwa. Nie ma go w księgach, buchal- 
terja ich bez zarzntu. Zatem sąd przysięgły wła- 
dnym nie jest. Na to prokurator odpowiedział, że 
książki były prowadzone bez zarzutu, ale w sprze- 
czności z kasą. Hennin został skazany ma 10 lat 
więzienia i 1000 fr. kary. 

Djamenty nad Nilam. Od pewnego czasu obiega 
w Anglji pogłoska, że w Egipcie nad Nilem znale- 
ziono djamenty. Daily Mail ogłasza w tej sprawie 
list inżyniera, będącego w egipskiej służbie państwo- 
wej. Pisze on: „Nie mamy już żadnych wątpliwości, 
żeśmy natrafili ma kilka kopalni djamentów. Znale- 
ziono już i sprzedano sporo drobnych kamieni. Naj- 
dziwaczniejsze w tem jest to, że o ile się zdaje, ko- 
palnie były niedawno jeszcze eksploatowane. Wido- 
cznie ktoś przeszkodził górnikom, gdyż pozostawili 
swoje narzędzia i ubrania. 

Głód. Ostatnia poczta przyniosła do Marsylji 
wiadomość o strasznym głodzie, jaki panuje między 
ladnością w Tonkinie. Panuje zupełny brak ryżu, 
który tam stanowi główne pożywienie ludności. W wielu 
portach chłopi rzucili się na magazyny. W wielu 
miejscowościach panuje tyfus głodowy. 


Raut u księcia Adama Sapiehy zakońszył one- 
gdaj pierwszy dzień wiecu. Na raucie obecni byli: 
ksiądz kardynał Sembratowicz, ksiądz biskup Pn- 
zyna, marszałek krajowy hrabia Badeni, St. hrabia 
Tarnowski, Ludwik hrabia Dębicki, Andrzej książę 
Lubomirski, August Gerayski, Antoni hrabia Wodzi- 
cki, Szczęsny hrabia Koziebrodzki, I. Szaraniewicz, 
Pilat, Milewski, Antoniewicz, ksiądz Jan Badeni, dr. 
Leopold Caro, St.fan Sękowski, Władysław Pilat, 
reprezentanci klern, prasy it d. it d. Gości 
przyjmowali prócz gospodarza, synowie księ ia: ksią- 
żęta Władysław, Paweł i Adam, oraz księżna Pa- 
włowa Sapieżyna. Ożywiona dyskusja na temat obrad 
wiecu przeciągnęła się do północy. 

Solidarność dziennikarska — zjawisko w pra- 
sie polskiej w Galicji prawie nieznane — pisze 
Nowa Reforma — ukazała się obecnie na firma- 
mencie pory ogórkowej. P. Ludwik Heller, jeden 
z dyrektorów teatru lwowskiego, dający u nas 
przedstawienia operowa, cofnął redakcji Czasu 
bezpłatnie udzielaną jej lożę z powodu, że re- 
cenzje operowe tego dziennika uważał za ten- 
dencyjne. Postąpienie to p. Ludwika Hellera miało 
ten skutek, Że wszystkie redikcje dzienników lwo- 
wskich i krakowskich zbiorowo odesłały dyrekcji 
teatru lwowskiego bezpłatnie udzielane im- stałe 
bilety. Penieważ w sprawie tej nie zabieraliśmy 
dotąd głosu, więc nie cheąc, aby nas fałszywie zro- 
zumiano, oświadczamy, Ż3 za przykładem redakcyj 
innych pism nie poszliśmy jedynie z tego powodu. 
iż lożę w teatrze miejskim zajmujemy na podstawie 
prawnej umowy z zarządem krakowskiego teatru 
miejskiego, która dotyczy wszystkich widowisk, w 
tym teatrze przez cały rok dawanych. Niemniej prze- 
to w zasadzie zgadzamy się z poglądem na- 
szych kolegów po piórze w tej sprawie 
ipostąpienie p. Ludwika Hellera uwa- 
żamy za niewłaściwe. 


Żakostwo. Jakiś niewyśledzony dotąd sprawca 
pokrajał wczoraj w nocy pozostawione do wysnszenia 
markizy z handlu Gabcjela Starka. Markizy były 
wartości około 100 zł. 


— i PAJERO 
„Składki ma oslis użyteczneści poblioczoej izb 
redewe : 

Na budowę kaplicy w Barszezowicach ofiarowali tow. 
myśliwych w Złoczowie na ręce p. Stroki 5 zł. 70 et Hi- 
remin Zahradnik 1 zł. 

Zmarii. 

stanisław Józefczyk, adjunkt magistratu krako- 
wskiego, zmarł w Półwsiu Źwierzynieckiem pod Krako- 
wem, przeżywszy lat 39 


Dnia 1. b. m.- przed południem wy- 
buchł ogień we wsi Słone w powiecie zaleszczyckim 
a zanim 
ochotnicza straż pożarna z Tłustego ze wszystkimi 
przyborami z naczelnikiem swoim, p. Bergerem, 
do Słonego przybyła, ogień przeniósł się na budynki 
i wnet zgorzała ekonomja i dwór w zu- 
straży po- 


też wieś 
W Ostrawie Morawskiej pruski 


z siedmnasioletnią 
piękną dziewczyną, córką dyrektora fabryki Martino. 


znany 


Jan Józei Leśhiowski, z 
wielkich, zmarł tamże nagle przeżywszy, lat 63. . 


, Łwów 8. lipca. 

Na wczorajszej Wreszcie posiedzeniu rada 
miejska ukonstytuowała się, gdyż 'wybrała pre- 
zydenta i dwóch wiceprezydentów. Przebieg ze- 
brania był następujący. Najstarszy wiekiem ra- 
dny dr. Antoni Małecki, szagaiwszy ohrady, 
udzielił głosu p. Mochnackiemu, który 
oświadczył, iż o godność prezydenta się nie 
ubiega i wyboru nie przyjmie. Następnie sabrał 
głos dr. Piętak. Przemówienie jego było wiel- 
ce charakterystyczne. Oświadczył on, iż jest 
przekonany o tem, że on został wybrany prezy- 
dentem na poprzedniem posiedzeniu, gdyż we- 
dług ordynacji wyborczej przy ściślejszem głc- 
sowaniu nie potrzeba 51 głosów. Idąc przeto 
konsekwentnie, chce by było zapisane w proto- 
kole zastrzeżenie, iż wybór poprzedni wydał re- 
saltat i aby akt wyborczy był przedłożony wła- 
dsom do decyzji, czy wybór we czwartek został 
dokonany czy mie. Nie chcąc jednak przewlekać 
sprawy ostatecznego ukonstytnowania się rady, 
oświadcza, że nawet w razie dodatniej decyzji 
władzy, wyboru nie przyjmie. Każdy prezydent 
chcąc skutecznie działać, musi mieć większość 
za sobą, a mowca miałby ją przeciw sobie; przy- 
jaciół swych, dziękując im sa zaufanie, prosi, 
aby przy powtórnem tem głosowaniu jemu gło- 
sów swych nie oddali. 

Po przemówieniach tych przystąpiono do 
głosowania. Na skrutatorów powołał przewodni- 
czący pp.: Rawera, Gołąba, dra Uwiklińskiego, 
dra Loewensteina i Platowskiego. 

Głosowało 95 radnych. Przy pierwssem gło- 
sowaniu dr. Godzimir Małachowski otrzymał 51 
głosów, dr. Piętak 24 głosów, dr. Stroynowski 
12. Mochnacki 1, czystych kartek oddano 7. 
Wybrany przeto został prezydentem m. Lwowa 
dr. Godzimir Małachowski. 

Po ogłoszeniu wyniku skrutynium sabrał 
głos dr. Małachowski i oświadczył, że wybór 
przyjmuje ! o ile siły mu starczą pracować bę- 
dzie dla dobra miasta. Dsi nie może mowca 
rozwiaąć szczegółowego programu swej działalno- 
ści, uczyni to później, ale o tem sapewnić może 
radę, iż pilnie zajmie się temi sprawami, które 
zaczęła, lub poruszyła poprzednia rada. Jedną 
z tych spraw jest reorganizacja magistratu, którą 
mowca przy'gomocy pp.: Mochnackiego, Mar- 
chwickiego i Michalskiego ma nadzieję do sku- 
tku przyprowadzić. Mowca obejmuje swój urząd 
s gorącą chęcią pracy dla dobra miasta i jako 
prezydent chce być pierwszym sługą miasta i 
jego mieszkańców. (Oklaski). 

Po tej przemowie przystąpiono do wyboru 
pierwszego wiceprezydenta. Wybrany został nim 
p. Karol $chayer 63 głosami na 95 głosujących. 
P. Schayer podziękował radzie za saufanie i ży- 
czliwość i prosił ją o poparcie. 

Drugim wiceprezydentem 49 głosami na 95 
głosujących wybrany został p. Michał Michalski. 
Na tem wczorajsze zgromadzenie zakończono. 

* * 

Biorąc pod roswagę wynik wczorajszego wy- 
boru, musimy stwierdzić s zadowoleniem, iż wy- 
bór padł na osoby cieszące się w całem mieście 
powszechnym szacunkiem i zanfaniem. Głową 
miasta został dr. Godzimir Małachowski, 
znakomity prawnik, mąż wielkiej nauki, który 
chociaż krótko sasiada w radzie, dał się już po- 
znać jako jeden z jej najpracowitszych człon- 
ków. Jego dziełem jest nowy statut miejski. 
W komisji prawniczej głos jego był nadzwyczaj 
ceniony, a jego wielki takt, iście prawnicza we 
wszystkiem Ścisłość i doświadozenie dają rękoj- 
mię, ik pokieruje sprawami miasta na chwałę 
swoją, a ku pożytkowi naszego grodu. Życzymy 
mu serdecznie: Szczęść Boże | 

Karol Soh a- 


Pierwszy wiceprezydent p. 
yer, znany kupiec lwowski, dał się poznać w 
radzie jako wytrawny znawca finansów miej- 
skich, praca też jego przy realizowaniu 10-mi- 
ljonowej pożyczki miejskiej i przeprowadzaniu 
inwestycyj będzie bardzo pożyteczną i sku- 
teczną. 

Drugi wiceprezydent p. Michał Michal- 
ak i, piastując przez długie lata godność I. de- 
legata, zaposnał się se sprawami miejskiemi 
nadzwyczaj dokładnie i może z pownością oddać 
miastu wielkie usługi. Eaergja jego i dbałość o 
sprawy miasta jest znaną, a wyraz tej pracy dał 
przy pożegnaniu starej rady p. prezydent Mo- 
chnacki, podnosząc pracę p. Michalskiego, jako 
pierwszego delegata. 

Jesteśmy pewni, że nowy prezydent, po- 
party pomocą obu wiceprezydentów, z pomyślnym 
skutkiem pracować będzie dla miasta i imię swe 
w roawóju naszego prastarego grodu złotemi sa- 
pisze hterami. 

więc jeszcze ras wszystkim: Szozęść 
Boże w pracy około dobra naszego miasta | 


Wiadomości uterackie 1artyStyCzne. 


Repertoar teatralny. W Teatrze letnim: 
Dziś we czwartek „Madame Sans-Góne* komedja 
w 4 aktach Wiktoryna Sardou. Pierwszy gościnny 
występ p. Honoraty Leszczyńskiej, artystki teatrów. 
warszawskich ; jutro w p'ątek nie będzie przedsta- 
wienia; w sobotę „Niobe“, komedja w 8 aktach 
Paulton's. Drugi gościnny występ p. Honoraty Le- 
szóżj ńskiej. 

DDOE —— AEO ZASNAC] 


Gcs;olarstwo, handel i przemysł, 


Kraków 7. lipca. Na dzisiejszym targu zbożowym 
na Kieparzu p'acono za nową pszenicę: białą od 7:20 
do 755, czerwoną 720 do 750 zł, żółta T20 do 7-50 zł. 
żyto 61) do 650 zł, jęczmień browarny 570 do 
6— zł, na paszą 5— do 6' — zł., owies 5'90 do 6:25 zł. 
wykę —'— do —'— zł, rzepak —'— do —*— zł, konicz 
czerwony —*— do —— zł, biały —— do —— zł. 
Wszystko za 100 kilogramów, 


Zamieszki na Wschodzie. 


(Telegramy „Dziennika Pol.“) 

Stambuł 8. lipca. W. Porta wydała roskaz 
Avdullahowi baszy, aby pościągał wojsko s miast 
i natychmiast jak najspieszniej przeprowadzał 
reformy. 


leśniczy w  Strożach- 


: dotrsymane. 


dzenie,- niewiadomo atoli jeszcze jaka uchwała 
na niem zapadła. 

„Wielu posłów  kreteńskich agituje sa tem, 
aby przyjąć te koncesje, atoli pod warunkiem, 
że mocarstwa przyjmą gwarancję, iż będą one 

W  Dżłeddahu sbuntował się garnizon. 
Wysłano przeciw niemu 500 żołnierzy s He- 
dźasu. 

Ateny 8. lipca. Żądania Kreteńczyków mają 
być niebawem jasno sformułowane. Na csele 
tych żądań stoi supełna ekonomiczna  niezawi- 


| słość Krety od Turcji. Wszystkie dochody celne 


wpływać mają do kasy kreieńskiej, a nałożony 
ma być pewien esobny podatek, opłacany sał- 
tanowi jako haracz. Orabernatora mianować bę- 
dzie Porta, musi on byó chssekcjaninem i ma 
mu przysługiwać prawo sałożenia veto przeciw 
uchwałom zgromadzenia narodowego. 

` Ateny 8. lipca. Banda zbrojnych Albańczy - 
ków przekroczyła granicę i wkroczyła na tery- 
torjum greckie. Wojsko greckie pojmało wszyst- 
kich uczestników tej bandy i odstawiło ich do 
Larissy. 


Telegramy „Dziennika Polskiego. 


Wiedeń 8. lipca. Kardynał Agliardi wyje- 
chał wczoraj do Rsymu odprowadzony na dwo- 
rzec przes przedstawicieli arystokracji, dypio- 
macji i klerykalnych stowarzyszeń studenckich. 

Wiedeń 8. lipca. Pogłosce o samiersonem 
jakoby roswiązaniu rady państwa w jesieni za- 
przeczają w sposób stanowczy sfery kompetentne. 

Wiedeń 8. lipca, Pol. Corr. zaprzecza w li- 
ście z Petersburga pogłoskom o chorobie cara. 

Beriln 8. lipca. Pomimo zaprzeczeń, wiele 
dzienników twierdzi stanowczo, iż minister wojny 
jenerał Bronsart v. Schellendorf podał się do 
dymisji. 

Paryż 8. lipca. Niemcy okświadozyły ofi- 
cjalnie, ià wesmą udział w wystawie paryskiej 
w r. 1900. 

Sofja 8. lipca. Rosyjski ajent dyplomaityosny 
Czarykow wręczył rsądowi bułgarskiemu listę 
imienną tych oficerów bułgarskich, którzy wyemi- 
growawszy, wstąpili do służby rosyjskiej. Ostate- 
czne oświadczenie rządu bałgarskiego w tej apra- 
wie jeszcze nie nastąpiło. Podczas bytności księ- 
cia bułgarskiego w Rosji oświadozono tylko goto- 
wość bliższego traktowania tej sprawy. Minister 
wojny nie doradzał jednakże księcia przyjmo- 
wania  ponowaego do szeregów bułgarskich 
wszystkich emigrantów bes wyjątku. 

Sofja 8. lipca. Dnewni Nowini, dziennik, 
usposobiony przyjaźaie dla rsądu, uważa kwestję 
utworzenia słowiańskiego związku bałkańskiego 
za rozwiązaną w zasadzie. Podczas zjazdu ksią- 
żąt słowiańskich w Sofji przyjdzie związek do 
skutku. Przywódcą swiąsku jest ks. czarnogór- 
ski. Jego tendencją jest pokojowa obrona tera- 
źniejszych granie i wspólnych interesów Kwestja 
macedońska jest wykluczoną, nie podlega jedna- 
kże wątpliwości, że swiąsek na podstawie sza- 
cunku dla |praw swych członków, postara się o 
zadowalniające rozwiązanie tej kwestji, gdy wła- 
feiwy czas nadejdzie. Utworzenie zwiąsku na- 
stąpi pod opieką Rosji. Turcja nie po- 
winna żywić jakiejkolwiek nieufności względem 
związku. Inne państwa bałkańskie mogą przy- 
stąpić do związku, ich współpdsiał jest pożą- 


any. 

Wiedeń 8. lipca Nau 'zycielami stsrszymi prey 
seminarjach nanczycielskich mianowani: Jan Siele 
oki w Samborze, Władysław Pietrzycki w Rie- 
asowie, Stanisław Wilga i Kazimierz Antosie- 
wioz w Krośnie, Bolesław Łazarski w Tar- 
nowie. - 

Wiedeń 8. lipca. Żona tutejszego architskia Bo- 
gusławskiego, który niedawno popełnił samoł ójstwo, 


wyskoczyła wczoraj z okna ma ulieę i ponicsła 
śmierć na miejscu. 
Beriln 8. lipca. Urzędownie skonstatowano w 


Gdańsku jeden wypadek cholery azjatyckiej. 

Paryż 8. lipca. Parlament obradował dalej 
nad reformą podatków bezpośrednich. Prezes ga- 
binetu Móline bronił gorąco wniosków rządowych, 
zań były minister, a obecnie deputowany Doumer 
postawił wniosek, aby nad obecną propozycją 
rsądu przejść do porządku dziennego, a natomiast 
uchwalić proponowany przez poprzedni rząd 
ogólny podatek progresywny. 

" Méline sprzeciwił się temu wnioskowi i po- 
stawił kwestję gabinetową. Izba 383 głosami 
przeciw 254 odrzuciła wniosek Doumera. 

Rzym 8.. lipca. W parlamencie wnieśli Im- 
briani i Barzilai interpelację, w której zapytali, 
jak rząd włoski mógł dopuścić do tego, iż kilka 
oficerów armji włoskiej otrzymało od rządu 
austrjackiego dekoracje za to, iż brali ndział 
w szeregach austrjackich w wojnie prze iw Wło- 
chom i położyli w tej wojnie wrzekom zasługi 
dla Aostrji. 

Minister wojny odpowiedział, że owi trzej 
oficerowie byli zawsze lojalnymi i dobrymi oby- 
watelami włoskimi, a dekoracje otrzymali nie 
dlatego, że w swoim czasie brali udział w woj- 
nie przeciw Włochom, lecz z zupełnie innych 
powodów. 


Imbriani oświadczył, że odpowiedź ta wcale 


go nie zadowala. Mowca nie gani owych ofice- 
rów, tylko rząd, który dopuścił do tych dekora- 
cyj, nie wiedząc nawet dobrze, za co one owym 
oficerom dostają się w udziale. 


Następnie obradowała isba w dalszym ciągu ' 


nad przedłożeniem o ustanowieniu cywilnego ko- 
misarza dla Sycylji. Prezes gabinetu Rudini bro- 
nił gorąco tego przedłożenia. 

Parma 8. lipca. Ubiegłej nocy patrol policyjny 


Qiuchciński 18 głosów, dr. Małecki 1 głos, dr. Gry- 


ziecki 2 głosy, p. Michalski 2 głosy, 3 kartki były 
czyste. 


a EE | ZW 
Kto chce mieć piękne białe zęby, temu nie wystarcza samo odolizowanie, gdyż 
odol desinfekcjonuje jamę ustną. niszczy bakterje, ale nigdy zębów nie czyści, 
ani nie czyni białymi. A więc każdy oprócz płukania ust odolem, lub inną 

Wodą, musi zęby czyścić codziennie proszkiem alkaliczno-ziołowym 


w Tynysowie w tarnopol kiem zmarł w 38 roku ży- 
cia, przedmięliorca robót ziemnych przy budowie kolei 
Halicz-Ostrów-Tarnopol Antoni Uszakiewiez. 


„DKIÓIIIKĄ 


Stambuł 3. lipca. Konsulowie rezydujący na | chciał aresztować pewne podejrzane indywidnum na- 
Krecie zawiadomili epitropję o koncesjach poro- , zwiskiem  Cassinelli. Tłnm przechodniów st nął 
bionych przez Portę. Epitropja zwołała zgroma- w obronie Cassiuelli'ego i wywiązała się bójka. Po- 


licjanci wystrzelili kilka rasy s rewolwerów i zabili 
Cassineili'ego. Tłum puścił się w pogoń za patrolem, 
ścigał go aż do koszar, chciał nawet wtargoąć do 
wnętrza. Policja dała ognia i raniła czterech eksce- 
dentów. 

Wiedeń 8. lipca Między Qracem a stacją Gó: 
sling kolei południowej pociąg pospieszny przejechał 
wóz, w którym z.ajdowało się ośm osób. Pięć zgi- 


nęło, a trzy są ranne. 
Telegramy giełdowe i targowe. 


Wiedóń 8. lipca 

Giełda pieniężna. Wczoraj po zamknięciu 
giełdy wieczornej notowano: Kredyty 35375, Weg. 
Kredyty 380 —,  Anglobanki 15675, Wiedeński 
„Bankvercin* 266—, Unjony 284—, Laenderbaaki 
250650 Sztacbany 359 63, Lombardy 103775, Elbe- 
thale 276-—, Kolej północno-zachodnia 270 —, Ty- 
tuniowe 16750, Rima 234 —, Alpiny 77°75, Ren- 
ta majowa 10150, Węg. renta koronowa 9940, 
Losy tureckie 5280, Marki niemieckie 5876, na 
sierpień —'—. 


Berlin 8 lipca. Giełda wozorajsza wieczorna : 
kursa końcowe. (W nawiasie podane eyfcy oznaczają 
kurs porównawczy wiedeński, tak zwaną Wiener 
Pa itätj. Kredyty 22090 (35236), aztacbany 
15310 (359 75), lombardy 44 30 (103-86), Disconto 
207 75. Usposobienie mocne. 

Frankfurt 8. lipca. Giełda 
czorna, kursa końcowe. (W nawiasie podane cytry 
oznaczają kurs porównawczy wiedeński, tak zwanz 
Wiener Paritdi). Kredyty 29887 (362 29), szta.- 
bany 305— (35971) lombardy 9075 (103 88) 
Laura 158*—, Harpener 155 30, Diseonto 20780. 
Usposobienie mocne. 


wczorajsza wie- 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 8 lipca 189€ r 

HOTEL ŻORZA. 8. hr. Zamoyski z Wysocka. 8. 
kr. Tarnowski, J. hr. Mycielski z Krakowa. J. br. Ko- 
nopka z Brnia. J. Trzecieski z Miejsca. 4. hr. Tarnowski 
z Tarnobrzega. A. br. Dzieduszzeki z Brzozowa. Ka A. 
Bos z Radek. T. Ochocki s Zagrobli. W. Gniewosz z Kon- 
tów. A. Cielecki z Porehowy. B. Poray Żakiej a Krakowa. 
J. Leinkauf z Wiednia 

HOTEL EUROPEJSKI. Hr. 8, Starzeński z Dnkli. 
J. ks. Baczyński z Koszyc. W. Fischer s Krakowa. K 
Bondi z Bochni. 8. Dydyński z Ulueza. Dr. R. Als z 
Rzeszowa. J. Nestorowicz z Przemyśa. Dr. A. Dobo- 
Szyński z Krakowa A, Flondor z Bukowiny. S. Rusiecka 
z Pieniążkowej. J. Korzeniowski s Boniewa 


NADESŁANE. 


Aby każdemu dać tanią a wygodną sposobność 
przekonania się sam.mu o dobroczynnych skutxsch 
Odola na zęky i błonę Sluzową nst. postanowiła 
uiżej podpisana fabryka każdemu, kto nadeszie 
70 et w markash pocztowych. wysłać na próbę 
pó, flaszki (cryginalny fakon wstrzykawkowy) wprost 
opłacony. 
abri ii Odolu w Bodeabaah (Czechy). 


Kufry do podróży 


atentowinej lekkości, poleca spacjalny magazyn przy” 
3 > an do podrówy ú 


Motylewski i Krzyszkowski 


Lwów 


DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska l 3, 
kupuje i sprzudaje wazoelkie papisry wara 


tościewe, inay i monaty po najtanczym 
kursie dziennym. 


PROMESY 


do wszystkich ciągnień 
Ubozpieoczenie 


losów od straty przes wylosowamie al pari. 
Zlecenia z prewincji wykonuje niezwłocanie bes doli- 
czenia jakiejkolwiek prowizji. 
Na los, aw w tym kantorze, padła główna wy- 
000 sł. w. a. 


grana w kwocie 


ae.) 
1! Odróżniajcie prawdę od blagi !! 
Dwa medale zasługi otrzymał $. W. Niemejewski za 
wyrób znakeinitych tutek nieklejonych | — Takiem 
odznaczeniem Żadna fabryka tatek poszczycić się 
nie może, poleca się również tutki klejone z pra- 
wdziwego papieru egipskiego. — Proszę Żądać tutek 
iemojowskiego|! Wszędzie do nabycia 


Adwokat krajowy 


Dr. Eugenjusz Petruszewicz 


otworzył kancelerję 
przy alioy Miekiawioze i. 6. 


1662 1—2 


EGGENBERG Zakiad wodoleczniczy 


400 metrów Główny lekarz dy. Józef Ortyński. 
o Grała Piospekty na żądanie w językach niemieekiiu, 
Styrja węgierskim, p lskim i rosyjskim przez 

Założ. 1673. Dyrekcję. 
| i 


ZMIANA MIESZKANIA. 
Lekarz-dentyste 


Dr. B. KACZOROWSKI 


mieszka obcenie ulica Sohieskiegu nr. 3 w demu Wge 
Wernera, obok placu Marjackiego i sklepu Ditmara. 


Nadesłane. Wedle oceny najznskomitszych Bore 
są Stolla preparaty z afrykańskiego orzecha Kola a 
rwłaszcza eliksir i wino, działają bardzo skutecznie na żo- 
ładek, — wypróbowsnym środkiem dyetycznym dla wzmo- 
enienia nerwów. Noweńć. Czysta mąka z orzecha Kola 
tylko z świeżych orzechów Kola, lepsza, pożywniejsza i 
bardziej wzmaeniająca jak każda kawa, herbata i kakao. 
| Najlepszy napój na śniadanie. Neweść. Paraguajska 
: herbata Mate znacznie silniejsza i bardsiej orzeźwisjąca 

jak zwykła, cena za puszkę 80 i 40 et. Centralny skiad 
, dla Lwowa u apt:karza J. Wewiórskiego — dla Krakowa 

u eptekarza Wiszniewskiego — dla Kopeczyniee u apte- 
| karza Redere. 


| - Płaszcze liberyjne 


gumowe czarne, drapp i białe od 8, 13, 15, 
do 20 sł. 


e l © © a: 
Marcin Miller 


plac Halicki 1. 14 (obok Banku hipotecznego). 


Jest to jedyny do dzisiaj proszek, który nie niszczy glazury, 
a jednak sprawia, że najczarniejsza nawet i najbardziej zniszczone 
zęby po kilkorazowem użyciu odzyskują śnieżną białość. 
(Pudełko 40 centów). 


Jedynie do nabycia w droguerji 


T. PILARSKIEGO i Spółki 


Lwów — Hotel George. 


__ DROBNE OGŁOSZENIA. __ 


SSomlesiemia rozmaite 
po 1'/, centa od wyram. 


Z, e 
Bard obracany sprzedam; wiadomość 
w handlu wędlin Karola Przybylskiego. 
a Ę Ó 


nurki i loszki rasy miśnieńskiej 
sprzedaje Zarząd dóbr Olesińca o. p. 
Bilcze złote. 


omocnikm ogrodniczego zd9|- 


nego poszukuje Antoni Vauek, 
cgrodrik w Zaleszczykach. 514 


Story na wałkach samaoczy R- 


mych płócienne w pasy 
i gładkie tanio poleca 4, Krzyszto- 
fowicz, "e Lwowie, plac Halicki L 3. 


Mak amerykańskie do 
robienia lełów, pojemności 1, 2, 3 
litr, z korbką u góry zł. 475, 6.60, 6.50, 
a korbką s bóka 6, 7, 8, pole:a Z%oir 
Chrsęstowakt;, haudel żelazny Fa Lwo- 
wie, plac Kapitalny 1, (naprzeciw Kate 


dry). 


miana lokalu. Skład i pracownia 
i fortepianów Karola Mareekiego, prze- 
niesinne zostały z al. Batorego 18, na 
ul, Szymóna (róg Batorego). i34 


)rofesor gimnazjalny przyjmie 
~ lekcję na czas wakacyjny. Warunki: 
koszta podróży i utrzymanie z żoną 
i z dzieckiem. Bliższa wiadomość w księ- 
garni Pohorylesa w Brzeżanaen. 516 
Oae a 


|. Go 


po najniższych cenach = poleca 


Jan Chlebownik 


ul Halicka 1. 4, obok kaplicy Boimów, 
Z DJ 


3.000 
„A. Krzyszt 
Halicki l 2. 


Wykupujemy 

lub 
wartościowe — płacimy je po 
pełnym kursie dziennym. Zaliczka wraz 


aty w najnowszych fasonach 


w ogromnym wyborze gdziekolwiekbądź zastawione losy, 


papiery 
z procentami zwrotna w dowolnych spła: 
tach częściowych, 
Dom bankowy i wekslarski 
Minz $ Co., 
we Wiedniu l., Rothonthurmstrasse 26 
Korespondencje także po polsku. 


pokoi tapet na składzie 
okazyjnie tanio poleca 
ofowicz, we Iiwowie, plac 

259 


rzoną T. klasą gimnazjalną lub rexlną 
poszukuje handel" korzenny St. Jaśkie- 
wicze w Rzeszowie 433 


0221% mżedn inteligentna, mówiąca 
) językiem polskim, franeuskim i nie- 
iuieckim, zna dobrze Fospodarstwo domo- 
we, przyjmie zaraz miejs:e do zarządu 
domu w kraju lub za granicą. Adres: 1i- 
tera: A. Ke poste restante, Podhajce 
p leo. p2 


fygrodnik żonaty w średnim wieku, 

posiadający chlubne świadectwa z wig- 
kszych i mniejszych domów, dobrze do- 
swiadczony w swoim zawodzie, poszukuje 
posady, od 15. wrzesnia przy mniejszem 
ogrodnictwie. Może się także zająć go- 
spodarką łasową i myśliwstwem Adres 
2. K. poste restante Radziechów. 533 


Kamienica dwupiątrowa z woluymi 
latami, w usjzdrowszej części miasta 
Lwowa położona i a aowoczesaym kom- 
fortem urządzona, z wolnej ręki do sprze- 
dania, Pośrednietwv wykluwzene. Wiado- 
mość w kancelarji dr. Ferdynanda 
Kwiatkowskiego, Pańska 3, 


Kołdry „ 
Materace nl! 


Kocyki wełuiane, iknpy na łóżka, 
IDrellsuki libe yine 4 ud  materacó 
poleca magazyn A. KB YSZTOFO- 
WICZA, we Lwowie, pl. Halicki 1. 2. 


Stołowe, biała i czerwona a króle wako. 
węgierskiej wzorowej piwnicy 
wyłączny skład w haudlu 


St. Markiewicza 


we Lwowie. 


Korespondencja prywatna. 


Do ducha. Odpowiedź wysłana 
ped wiadomymi zuakami, 


PARFUMERYA 
AUX VIOLETTES ne PARME 


ED. PINAUD 


Max Violettes do Parme 
tssoncya Ga shutak Amy Violettes do Parmo 
Woda taalotowa.. ARs Vielottos do Parmo 

Aux Violonon do Parme 

Aux Violetiss do Parmo 
Puder ryiowy. ... Aux Violottes śe Parmo 


Kosmetyki. ...-- AUX Violottes do Parmo 
37, Bou¥ de Strasbourg, 37 


MIÓD PANIEŃSKI 


dziosięololctni 
odznaczony ałotym medalem na wystawie 
krajowej, tudzież usuany przez najznako- 
mitsze osobistości sa bardzo dobry. Śro- 
dak niezawodny w osłabieniu. norwowem 
i przewodów pokarmewyeh, napój podnio- 
pający siły chorych, krzepiący rekonwa- 
lesecutów, podtrzymujący zdrowygh. — 
Jodna flaszka azampańska 1 
aż. 10 cè (dwie flaszki idą na paczkę 


kyczakowska I. 93. 1571 1—1 


i wełny drzewnej 


JÓZEFA ROSNERA 


poleca własnego wyroba 


deszczułki podłogowe dębowa, 
jaworowe I sosnowe 


Kstwiczne 


„nA 004, S] 
LinimertGapsi6i G0:0D. 
z apteki Richtera w Pradze 
uznane juko znakomite nśniarzające 
nacierania; po Genie 10 Lr. TO wr. i 
1 iL do nabycia we wszystktwii apts- 
kach. „Jago powszecinie ulubionego 
srodka domowego naloży zawsze Ardtho 

a wązłowato zalać: 


Riuhłera Liniment z kotwicą” 


IŻ JE e A OOOO 
i tylko butelki cpatrzone znaną marty | 
fabryczoą „ioiwicą” %:eać se muam 
Pr 
Ę 
«+6 


ranniej wykonane; a jako nowość 


WEŁNĘ DRAEWNA 


do wyrobów tapicerskich do opako- 
wania szkła, porcelany, jako świel 
stajezną it á. 
po cenach fabry czmych. . 


m$ Zamówienia przyjmuje kantor 
firmy w Hetelu Francazkim we 


prawdaiza 
Kokiam s apisia 


d uzym wom a Prat » ; Lwszwie, przy plaeu Marjackim 
lece "are SZĄ L 5. MAI 1—14 
mearan aar | mawik o TRZOO OOO OÓ O RZEE.. 


powinny być tylko krajowe 
Atramenty, Laki listowe, Farby 


do stampilij, Gumy 
pochodzące 
z pierwszej krajowej ohemiocznej fabryki 


Kazimierza Baumana 


we Lwowie, ulica św. Marcina 1. 65. 


15753 1—1 


Do nabycia w pierwszorzędnych składach 

przyborów do pisania W całym kraju. 
Cenniki (tylko dla pp. kupców) 

na żądauie opłatnie i darmo. 


4 Przy teraźniejszych nizkich kursach krajowych 
| listów zastawnych i stosunkowo wysokich, 
austrjackich i węgierskich rent polecamy wymianę 


ostatnich na pierwsze i szczegółowo na 


iA" listy galie atoyi. banku higo'o6ZN00 


gdyż prawie, przy tym ssmym i nawet większym dochodzie, 
| różnica w cenie zł. 2 na zł. 100. 


Fak samo polecamy z- tej przyczyny listy hipoteczne za 
zotuwkę pO najłanszych cenach. 


Towarzystwo bankowa i kantoru wymiany 


o SCHELLENBERG & KRZTŚLA 


Lwów, plae Halicki IL. 


cz 


6-kilową). Nabyć można w Adminto' 
stracji Bartnika, Lwów. ulica 


Rp ( OZN" 
Fabryka przetworów druewnych | 


w całkiem suchym stanie I jak najsta- 


Twrśaena | odpowiedsialny sa radskeję Adam Krajewaki, 


DZIENNIK POLSKI z dnia $ Lipca 1896 r. 


Na aprzedaż 


FOLWARK 


RJ szosie rządowej 250 morgów roli, | 
50 morgów zapusta i młodego lasu |! 
z nasieznikami, 3 kilometry od Złoczosa. |, 


Bliższa wiadomość u zarządcy dóbr 
w Strutynie poczta i stacja kolei Zło- 
0zów. 1658 1-3, 


Szlązk austr. 


l 


Mączkę żużlowa Thomasa (toemasynę) 
Z FABRYK 


lepszy 
jest jego roczny zbyt, 
16 milionów ! 


Najtaniej 
kapuje się wpront 
w wyłącznych 
składach fabrycznych, 
poniżej podanych. 


N“ 


oferuje po v 
kontroli w Dvblanach, Czernichowie i Wiedalu. 

Główna I wyłącza: Koprezontnoja 
dia Galicji Busowinyi Szslązkaaustrjae 


w KRAKOWIE, ulica Pańska 9, u we LWOWIE, alion Zimorowiozn 5. 


asza fomasypa jest najlepszym i uajtańszym nawozem 
popłatniejsza niż superfosfaty lub mączka kostot. 

cen jakiegobądź inneg» produktu konkureucy; 
firmy Ernesta Bahlsenn (obejmujących: vasiouw polne, 
która to irma wysyła je wras x wakazówkswi do i 


darmo i opłstale. 


KLYTHI 


UPIĘKSZENIE 
i WYDELIKATNIENIE 
CERY 
Najbardziej elegan 


Ń 


są niższe od 
w ceuuskach 
i wszelkie uawozy sztuczne), 


usgo,a tı 4 przyczyn 


Cena puszki zł. 1.20. 
Rozssyłka za pobraniem 
lub poprzedniem przysła- 
ulem pieniędzy. si 
Waład głowuy 

by gro wa reką S 
ńskiego i Obersklego, a tajewekieg), 
Kaa: W : Aee y Bsttsehau, Adolf Spachner i we wielu 


Jana Dziewońskiego, 


L. W. kr. 36.937/96. 


Celem wydzierńawionia dochodów m 
roka 1899, prs pruwadzons będą we właściwych 
Torm’'ny tych rospraw oznaczą poBzczeg 
a l-szym października b. r. 


Wykaz 


gdsiałach powia 
ólne Wydziały powiatowa w 


z 
a 
EJ 
Stacja klimatyczna, wziewalnia lignosulftu — HERBATE ROS YJSKĄ - 
sj i. "a polona pina gór. Pensjonat z tegorocznego zbiorn majowego poleca hande F 

ały rok otwarty. Sezon od 1. maja do 
0. Września. Stacja kolejowa, poczta i telo- W. AD AMOWICZA s 

graf na mięjęca. — Prospekty i wyjaśnienia darmo. 

Lekarz kierujący Dr. Zygmunt Czop. Inspektor Zskładu Karol Forner, zaa „Br odach b s 
6 dzierżawca dóbr. 1 fant „Familijnej* bardzo dobrej . . zł. 1.40 3 
z f. „Melauge de Moskau* kad oryg- opak. qajl: 3.50 | 
= L f. almperial* vesarskiej W oryg. Opakow. 3.70] 9 
L f. Wysiewków z nejlepsz. herbat kwiatow. l 20; 3 
Znakomita KAWA „Sirluoz” franco 6 kilo. . 9.60 33 


ozna || 


zachodnio-niemieokich w Kolonii nad Renom: 


dowodem 6 skuteczności tago nawozu sztusznego 
wynoszący w cetnarach ałewycn 


d najwyżs'ą gwarancją, poddając się ns własue koszta 


Dom rolaiczy ERNESTA BRAHLSENA 


fosfatowym, działa 4—4 lat, a jest 
CERT Laszych nawozów sztucznych 


maszyn? rolaic za 


cki puder toaletowy balowy | salonowy 
Linły, różowy, albo żółty. 


Chemiozalo aaailzownay | uznany przor 


PP. J. J. POHLA, C K. PROFESORA WE WIEDNIU. 
Pieme s uznaniem s najlepszych sfer dołączone Są do każdej puszki od 


Gottlieba Taus 


C. k Nadwaraogo dosinusy i [abrykauia dalikatnych 
porfumoryj: w Wiednia, I. 
Stanislawa (łabryGla, Alojaego Hiibnara, 
U. T. Wiucklera | Syns; w Farmowie t 
apiczach, porfumarjach I droguarjask. 


OGŁOSZENIE LICYTACYJNE. 


talezych ua drogach krajowych nè rok 1867, oweniualaie zaś po koulec 
towych rozprawy lieytscyjne. 
czasie wozakże pomiędzy l-azym września, 


stacji mytniczych wystawionych na licytację w roku 1896. 


ona krajowej stacji 
rolnicze-doświadezal- 
nei w Dablanach ce do 
wartoś:: rozmaitych ga- 
tanków tomasyny opiewa: 


Co de nzgledaej warto” 


ści zużli Thomasa roz- 


| 


z —— 
iR 
ZEGEKSTOW 
w Galicji nad Popradom, stacja pocztowa i kolejowa, telegraf 
ary „w. miejscu. 1636 1—4 
Najsiliejsza szeziwa żelazista, skuteczna w chorobach Kobiecych i anemji. 
Lekarz zdrojowy Dr. WŁ. HOJNACKI. 


Pora kąpielowa trwa od 20. maja do końca wrzośn'a. 
Kąpiele borowinowe, Żelaziste, hydropatyczne i Popradowe. 


Woda Żegiestowska znajduje się we wszystkich wielkich 


składach wód mineralnych. 
HERBATE zbioru majowego tegoro- 


czną, znakomitą, wy pró- 
4 


bowaną przed zakupnem, 
LEONARDA 


Sie * r— 


maitego pschodzenia, t 
z badań dotyehezssowych 


kiego 


poleca jedynie handel 


SOLECKIEGO 


podanych 


ch użycia 
1661 1—7 


aludi we Lwowie ulica Batorego I. 2. 

pół kilo Congo s 1:60 vt. 
» „ Souchong czarnej . a Kp 

» p» Melange de London aromatycznej, dobrze uswiągającej PE 
n n» Kuysow czarnej i i 
l W n» Sansinskiej : = a 
= = I »  „ wysiewek herbacianych : LU z 
DLA UTRZYMANIA adw 5 z najlepszych herba 160 p 
okruchów z herbat . = » 


Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną pocztą nie licząc opakowan:a. 


Zakład biy BADEN mi Weinen 


Zdreje slarczane zlemio salañkewe (I3 term ed 25—36' Celelusza`. 
Używanie kąpieli przez rok cały. — Kuracje terenowe. — 
516 1—9 ©twarcie sezonu 1. Maja. 

Frekwencja w roku 1395: 23.449 osób. Kąpiele tego w pięknym krajobrazie 
połseżonego miasta wypoda'028 są £ całym konfortem i eleganuko odpowieduiu 
de celu. Publiczności zapewni» sę presaz nowy kurhanz z mielkismi przepy3Zzne 
mi salami kenoortewemi, czytelniami, salami de kenweroacji, rsetauracyjaemi l dò 
gry, teləfen pańotwowy, nowe zdrojowiske, wyborny teatr letni, wyścigi, podj k 
reunieny i inne zabawy, oraz przepyszne ogrody i ians urządzenia — nazalkie 
wygody i przyjemności zdrojewioka śwlatowege. Kapela zdrejowa stol pod kie- 
runkiem kapelmistcea Kurola Komzaka. Bad«n zaopatrzone ješt w wodę do picia 
a wiedeńskich górskich wodociągów i po większej uzęści elektrycznie oświetlona. 
Szmżba Bola: katolicka, owaugiwlicka, irraolicka. Objaśnienia i prospekty na 
żądaniu beztłstnie przez Komiaję sdrojows. 


SKORY 


9 
teaistowyca. 
olizelio mr. 8. 


Sanatorium | Zakład wodoleczniczy Zackmantel (Arete Szłązk E woje dwako- 


morowa. Gimnastyka lecznicza Massąl. Kuracja dyst. i terenowa. Prospekty 
franco i boezyłatnie. Właściciel i lekarski kierownik: 

1511 1—6 Dr. Schweinburg, długol. I. as. prof. Winteraltza 

, w w 


Wieduia-Kaltenleutgeben. 
NRMIWIKANM =" A. KKA W: Iena 


E 


Morits Fieischer | 


i 
468 1-3 


| 


HANDEL HERBATY CHIŃSKO-ROSYJSKIEJ 


DMUNDA RIEDLA 


we Lwewie, plac Marjacki 10, 


poleca poleca najlepsze gatunki 


= 
L 
z Droga krajowa Nazwa stacji 
HERBATE smaku czyst aromatycznym 
1 Kraków-Chełmek | Przeginia duvhowa» | — d zbioru majowego: GR icz tai aA 
2 | Krakowski Kaszów z domkiem 1, ki. Cenge sł. 1.60 | każdej itacji pocztowej 4'|, kilogr. 
3 tzyzyny-Cło t Branice s domkiem Seucheng czarna 2.— w woreczku : 
mE - 8 ań Poronin 2 domkiem „ zbiór majowy 3.— | Portarloo „ e e e + 9— Mak. — 90 
5 Nowo-Targski Nowj-Targ Zakosane Sz» try 1050 z domkiem Kaysew czuna. .4— | Guba grubo ziarnista . 5.50 „ —-% 
o z > g 4 
Nowa-Sanack! Zakliczyn-34c4-Niedzić *_Gołko="ca 3130 4 domkiem Melange de Loni. 4.— CURa i Be keri a b, 
Zakliczyn Sącz-Niedzica Biesn x 959 < d:wkietm Wysiowki herba- 1 mę Mabralarasi0kił a 
m w Pomianowa F 135 domkiem ciane - 130 n o „perłowa „10.75. „ 1.08 
| Gn: juik 665 = Wysiewki najlep- Mucea arabską aromat. 10.75 „ 1.08 
Brzeski Słotwina-Brzesko-Sącz | Iwkowa 4561 z domkiem szych herbat. .1.60 | Jawa siota, . . . . 10.06 „ 1.08 
(en 50 ? dolikiówe EW” Opnkowauiu nie liczy się. TĘ 
- — | z Zamówienia z prowincji wysyła się od 
f Bagionic 356 z domk:e0 prowinoji wysyła się odwrotną pocztą. 
kil kj PAE A Radwan A 1525 4 domkiew [ię ajm w ww mo 
Taruoweki Tarode. -Szesu6'a | Krzeż 1075 s domyiem L SD, og ma ei | "K= 
ZE IE 5 Jeżowe 1000 u doiokieim TE 166) 1 L 
Niski Rzeszów Nadbri az.e Piorunka 750 z domkiem O Cr X. |© | 5 2a E N I E. 
m o PEITA — . . . . . . . + 
Jarosławaki Jarosław-Biłzec Aaa fo. < Magistrat król. miasta Żółkwi podaje do publicznej wiadomości, łe 
— Wulk tura EE m | domkiem |e dniu_16. lipca 1896 o godzinie 10. przed południem odbędzie się 
Oleszyce iy 1063 z domkiem w biurze Magistratu publiczna ofertowa sprzedał parcel budowłanych, 
Ciesz:.aowski Jarosław: Bolzeg A gie zh = niemniej parcel rolnych i łąk, tak zapomocą pisemnych, jakoteż ustnych 
wzów t5 a ofert. 
bit rrabsâm = 24 Belee 1360 e Przeznaczone na Sprzedał parcele są wśród miasta i koło kolei 
Przemyski Przemyśl-S1nok Przemyśl 3.0 sc położone. 
—— jm TT "| a dómkiom Jako wadjum ustanawia się 10 et. od każdego sążnia kwadrato- 
Gródecki Zimnawoda-Hoszany Š ( z domki wego, które przed rozpoczęciem licytacji mają być do rąk komisji licyta- 
Stawszany 1100 domkiem go, tož p poczę J'ac) 13} DI g Jt Uey 
' Kepechów — cyjne) z40Z0ne. Peg s , 3 
Bobrecki Lwów-Rohatyn Pioilecji 510 — Co się do publicznej wiadomości podaje z tą uwagą, iż ułożone 
Lwowski Lwów.:Rehatyn Dawidów 1450 Z domzieta warunki licytacyj ne moga być każdəgo czasu w biurze Magistratu 
Lwów-Sto an04 Stojsnów | 580 | 4 domkiem "||" godzinach urzędowych przejrzane. 
Kamionecki Kra:no-Busk "Busk La 1400 z domkiem Z MAGISTRA TU. 
WZ A adubi0w0 140U z domkiem - 4 Ą 4 
Zboró w-Załcósa Młynowce 84) z domkiem W Żółkwi, dnia 2. lipca 1896. Burm strz. 
Złoszowski Załośce 1070 z domkiem LL JB 
=IRednnch=" dzik "=F EE ep 
Złoczów-Brseżauy Bobutsn i Rosohadów 1860 = i = — 
| iw 5473 z e 
f oro 7271 a domkiem 
Brzeżański Rohatya-Tarnopol Kosów F JA z domkiem | S 
41 ; z domkiem | 
33 | Booatybski e Z dom ciem => » 
"typ 5 dOMKICW re) E 
44 Tarnopolski Tsruopol-Podwołowzyska s domkiem "= L 
45] Taruopol-Zbaraż s domkiem — - p 
46 | Zbarazki "Taruopol- Zbaraz 2 >l Ta 
f i. 04%10W z domkiem |] 
43 Zółkiewski Żółkiew -Krystynopol Mosty: drogowe z domkiem typo È 
49 Mosty: mastowe z domkiem N = 
i Btotnia z domkiem <= 
gi | Sokalaki Żółkiew-Krystyuopol Niadeó: A iiim x a 
"BZ f Sn'atyński f Hor: deonka-Zniusze Stecowa = N pa E 
53 Horodsaka-Źsłaucze Jasionów z domkiem lh v oO 
54 Horvdeński Ravzków z demkiem g Hi a 
55 Siele. -Z Jeszezyki »Berafińce z domkiem tw : 
56 Niezwiska z domkiem ROT 
oz D P e 
Podając pov yższe ogłoszenie do publ cztej wiadomości, Wydział krajowy ozasjmis zarazem, Że do dnia ; = ç 
1. wrzeńmim b. te ta jest przed termi nem wjznaczcuym dla lii yteeji powiatowych przyjmować będzie «ferty AP x- A — Bi = 
na każdą stację mytniezą wykazem objęt A i Wy ość GŁ, 
ażdą Ee łe at być ES y opiaczętowana i zawlarać oświadczenie, ła uforertowi t0iaa 8} wszystkie ŚMY > O 
waivnki licytecyjne i : wssystkiu waruokom dzierżawy w xupałaości się poddaje. Nadto mə oferet podpisać protoków BRZ AA m A £ 
lioytucyjny, odnoszący wię do dzierżawy v którą aię ubiega na dowód, że przy,muje w tym protokole zawarta postano" pp E 3 
wienia. Wyjątkowe lub wątpliwej treści zastrzełania uwzzlądnion» nia bąly. 4 = 
Na kopercie oferty wymieni podający U3x%WĘ stacji, o któcoj dziarła wę sią ubiega, a 
Jadueczećne < powołaniem się na wniesioną Oferta ms byś ołdzieluio pod osobną kopertą należy.ie opia<zę- = > 
towaną iz wymieniantćm us niej stacji mytniezej, złołone wadjum licytseyjne, które wynosić in» 109], łącznej kwoty cu a 
wywołania. 5 ; ; 
Bliższą wis domość 0 warunkach lieytacyjoych powziąć mołna w Dep. IV. Wydziała krajowego lub taż w kau- -É 
celsrjach Wydziałów po wiatowych jak również otrzymać formularz na ofertą. [42] 
erji wraz z Wielklem Księstwem Krakowskiem. 


Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Galicji I Loden 


We Lwowie, dnia 26. czerwca 189). 


Paplar 5 fabryki ecarlańskiej, 


Grott, 


